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rzad wł-0ski premiera Emilio 
Colombo uzyskał 12 bm. votum 
zaufa.nia w Izbie Deputowanych 
parlamentu wloskiei:o. 

A ::.J;;NAT ame1 y1<ański od­
rzucił w środę wniosek w sp1a 
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*W Moskwie premieny A. Kosygin i W. a..tdt podpm1łi łlłcład, na mocy którego oba państwa 
zobowiqzujq się do nieużywania siłJ, sło5owaAia połityiłoi igodnej z Kortą Narodów Zjednoczonych 
i respektowania istniejących w Europie gronie, m. in. na Odrze i Nysie * Prz-edstowiciel ZRA, 
występując na konferencji prasowej oświadczył, ie p~tawą wszczęcia rokowań z Izraelem jest 
realizacja uchwały Rady Bezpiec•ństwa z 1967 r. * Zjednoczone już siły pokiotów palestyńskich 

zaatakowały pozycje izraelskie * ZRA mianowało swego przed stowicieła na k-onsułtacje z misją Jarrłnga, został nim Hasan 
El-Zajat * W ONZ rozeszły -się pogłoslci, że przywódcy wielłcich llłOC<lt'Sfw spotkają się tam podczos stycmłowych obrad ZO 

wie zablokowania rozbudowy •łllllll„łl1191"'1"9"'1111„111911111111111111'.llll~_..._...illlll9lłl lłlll„lllllllllllllllllRlllllllll„lll„„„ ... „„„„„„„„llllll„„lll„lll'„lllllllll„1111111„11111111111111191111tlllllll" systemu antyrakietowego „sa- ......,.llKZSSZEZ 11•11ww ssss-ass_.w_ zwsssws-11łSASSS:Eftmas AAtliiWWSS:Wnn»M&WISlllS! 
feguard". 

+ PRZESZLO l>Oł<>wa pracow 
ników zatrudni-0nych w sfe.rze 
produkcyjne.i przemysłu NRD 
ma ukończoną szk<>le zawodo­
wa. W 1965 roku wykształcenie 
takie p0siadalo 45 proc. robot­
ników. 15 osób na 1004! ma wyi 
sze wykształcenie. a 59 śred·nie 
(technikum zawodowe). 

4 5 OSOB zna1az10 śmierć 
w odmętach w czasie powodLi, 
ktora nawiedziła Austrię pod 
koniec ubiegłego tygodnia. Od 
wtorku sytuacja w tym kraju 
zaczyna się poprawiać. 

+ PREZYDENT Nixon oświad 
czyi, że sprzeciwia się ucbwa• 
leniu przez Kon.:res dwóch pro 
jekt-Ow ustaw Przewidujących 
kredyty na cele oświaty. och1'o 
ny zdrowia i budownictwa 
mieszkaniowe2"o w sumie n bli­
sko miliard dolarów wymei, 
nii urzewidywał urelimjnan rz• 
dowy. Tłumaczył t<> prairnie­
niem zahamowa.nia inflacji i 
niedopuszcze-nia d-o dalsze2'o 
wzrostu kosztów utrzymania. 

4 WŁADZE nigeryjskie wy­
dalily z kraju dziennikarkę 
izraelską T. Golan, korespon­
dentkę telawiwskiego pisma 
„Maariv" i radia izraelskiego. 
T. Golan przybyła do Lagos 
7 sierpnia ~r. z Abidżanu, gtjzie 
była akredytowana na stale. 
+ BRYTYJSKI ea::zemplan 

J>rot-Otypu naddźwiekowei:o pa­
sażerskieiro samolotu •• Con-cor ... 
de", bu<lowanea::o wspólnie przez 
Wielka Brytan.ia i Francie wzbił 
sie w Powietrze w środę PO po­
łudniu. rozooezynajac decyduj11 
ca serię urób. 

4 W $RODĘ w stolicy Lu­
dowej Republiki Konga-Brazza­
ville podpisano plan rozwoju 
wspólpracy naukowo-kultural­
nej miedzy ZSRR a Kongo­
Branaville. 

+ DLUG-OTRWALA lt\lflZ& I 
rwiauinc :r. tym trudności paszo 
.,.., rmusza .ia aiustratifskich ho­
d&Wców owiec do masowej wy-

o wszystkim 
przedaży tych zwierzat. Pociair 
neło to za soba katą~trofalnv 
soadek ich cen. Ostatnio l).laci 
aie 5 centów za sztuke. 

4 Z DNIEM 11 BM. o godzi 
n.ie 22 kompetentne władze Nie 
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej otworzyły drogowe przej 
ścle graniczne w Goerlitz dla 
ruchu towarowego ml<:d>.y PRL 
a NRD. 

+ W JEDNYM z najcieis.zvch 
nowoj0trskich wie7.ień w dziel· 
nicv Ma<1hatta<1. wybuchł bu'nt 
wiemiów. W ki11cu Jmnktach 
1!-pietrowetto budy„ku r<>Mlieeo 
n<i t>O'iary, 

Wieiniowie 1>bawładnili i trr.v 
ma la w swoich rekach 3 słra-i-
ników. I 

.ł, JAK ZAKOMUNIKOWA­
NO w środę w Recife gwałtow 
ne deszcze, jakie nawiedziły re 
jon tego brazyl\jskiego miasta, 
padające bez przerwy od ubie 
glego poniedziałku, spowodowa 
ły śmierć 123 osób. 

Komunikat MSW 

A 
ZRA obstaje przy realizacji uchwały 

Rady Bezpieczeństwa z 1967 r. 

KONFERENCJA PRASO.WA 
-= DZIENNlK 

~-l:ODZK,I 
Haikai a 

Eg\)pski minister orieol>ac)i narodowej i blłski współpra• 
eownil< prezydenta Na&era Mohammed U.ajkat oświadezył 
w Ś1'odę na konferencj.i praS<>wej w Kairze, że ZRA nte za· 
mierza p0dpisać żadnego układu p<>kojOwego z Izraelem 
i że nie zgodzi 9ię na negocjacje, dopóki terytoria arabskie 
~taili\ pod okupacją, „.Jesteśmy dopiero na początikU 
drogi, a di> pokoiu jest ~cze daleko". 

Ha]kal zdementował twier- Zjednoczonych proWad•zila obee 
(faenie, jakoby delegacja egip- nie jakiekołwiek negocjację, 
&ka w Organizacji Nat'Odów Jej rola sprowadza się jedynie 

do kontaktów z Gunnarem Jar• 
ringiem, którego misja pokojo­

W murach wiekowego Kremla 

podpisano układ między ZSRR a NRF 
DNIA 12 BM. O GODZ INTE 13 (CZASU WARSZAWSKIEGO) PODPISANY ZOSTA&. NA 

KREMLU UKŁAD MIĘDZY ZW[ĄZKiEM SOCJAi....ISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH I 
NIEMIECKĄ REPUBLIKĄ FEDERALNĄ. 

PRZY PODPISANIU UKŁADU OBECNI BYLI : LEONID BREŻNIEW, ALEKSIEJ KOSYGIN, Ml• 
MISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH A. GROMYKO, MINISTROWIE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
ORAZ INNE OSOBISTOŚCI. 

Telcst układu 

zamieszczamy ZE STRONY NRF - KANCLERZ WILLY BRANDT, MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH NRF, 
W. SCHEEL I INNE OSOBY TOWARZYSZĄCE KANCLERZOWI. 

PODPISY POD UKŁADEM Zł.OŻYLI: WILLY BRANDT 1 ALEKSIU KOSYGIN ORAZ AN­
DRIJU GROMY KO . I WALTER SCllEEL. 

str. 2 „UKŁAD MIF,DZY ZWIĄZKIEM SOC.TALISTYC'ZNYCH REPUBLIK RADZIIDCKICH I REPUBLł­
KA FEDERALNA NIEMIEC ·POD LF.GA RATYFlKACJl I WEJDZIE W ŻYCIE PO WY.MIANIE DO-

na 
KUMENTÓW RATYFTI OWANY' en. 

środę w godzinach rannych 
Leonid Breżniew Willy wieniec na Grobie Nieznanego 

Brandt wyrazili przekonanie, iż żołnierza pod murem kremlow-
układ między ZSRR i NRF o- skim. 
twiera możliwośei dalszego r,,., Kanclerzowi NRF towarzyszył 
woju stosunków między obu minister spraw 7.agranicznych 
krajami i umocnienia bezpie- NRF w. Scheel i am1".lsador 
czeństwa europejskiego. NRF w ZSRR R. Allardt. 

Sekretarz generalny KC Willy Brandt i towarzysząt:e 
KPZR Leonid Breżniew przyjął mu osoby uczcili minutą mil-
w środę kanclerza NRF Willy c:r;enia pamięć tolnierzy radzie 
nrandta, który przybył do Mo ckich, którzy zginęli w czasie 
skwy z oficjalną wizytą w drugiej wojny światowej. 
związku z podpisaniem tego u----------------­
kładu. 

Rozmowa - jak wynika z 
oficjalnych doniesień - prze„ 
biegała w rzeczowej atmosfe­
rze i w duchu szczerości. 

W czasie rozmowy dokonano 
wymiany poglądów na temat 
ewentualnych dalszych krokó •V 
w kierunku rozwoju wsp(>lpra­
cy między ZSRR i NRF, ·w kie 
runku zmniejszenia napięcia i 
u1nocnienia pokoju w Europie. 
Omówiono także szereg innych 
problemów mi~dzynarodowych. 

W środę rząd radziecki wy­
dal w Wielkim Pałacu Krem­
lowskim obiad na cześć kancie 
rza NRF, Willy Brandta. 

Jednoznaczne 

stanow~sko Francji 
W wywiadzie udzielonym roz· 

głośni radiowej „France„Jnter'' 
stały pr:r;erlstawiciel Francji w 
ON·Z J. Kosciuszko-Moriz.et o­
świadczył. że z!l'odnie z francu­
ską int.erpretacja rezolucji Ra­
dy Be>.piec„eństwa ONZ 7. 22 
listopada 1967 r. Izrael 1>owi­
nien wycofać się ze "'~rzystkich 
terytoriów okupowanych. 

wa 210Stała wznowiona po a.keep 
tae~i przez Jordanię, ZRA i 
l2lrael planu Rogersa. „To cze­
go świadkami jesteśmy obecnie 
ozn:icza jedynie, że .!arr!ng pą!;! 
jął swoją misję". Haj kal dodał, 
że w propozycjach Rogersa nie 
ma niczego nowet(o c0 by wy. 
kraczaro poza rezolucję Rady 
Bezpiecreństwa z 1967 roku. Je­
dynym cełem misji J'al"!'inga 
jest uzyskanJ• pełnej realizacji 
tej rezolucji. Rezolucja Rady 
BezpleCl<eń„twa przewiduje cał-
kowite wycofanie woj.-k iZT'ael• 
skieh ze wszystkich ziem M:WI· 
skieh okupowanych w wyniku 
agresji z 1967 r. 

Hajkal oświadceył dziennika­
rzom, :!:e na froncie sueskim 
d-OSzlo do niewielkiego lncvden 
tu kiedy to - już po wejkiu 
w ;ycie rozejmu - Izraelczycy 
oddali f;ł"zy ""1'zały w kiE!'l'Unku 
żołnierza .,.gipskie!(o, stojącego 
na V>Chodnim brzegu. 

Minister orientacji naTOdowej 
zaatakował niektóre kraje arab 
skie, a zwłaszc1.a Irak, które 
poddały ostrej krytyce decyzję 
p~ydenl.,. Nasera akceptującą 
plan Rogersa. 

Hajkal zwróclł uwagę że ro­
ze.im przewidywany przez plan 
amerykańsk; znalazł zastosowa 
nie jedynie na froncie sueskil?l. 
bowiem na wszystkich innych 
frontach był teoretycznie stale 
pnestrzegany. Sama armia irae 
ka przei<trzega rozejmu od 
czerwca 1967 roku 

Premi~ Izraela Golda Meiir 
w środę w parlamencie oświad­
czyła ponovmie. że Izrael bę­
dzie domagał s i<: zagwarantowa 
nia „uznanych i bezp'.ecznych ' 
~rand.c". zanim v...·ycofa sie z; 
n·iektórych ziem arabskich. Wa­
szynl'(ton zapewnił os>tatnio rzad 
w Tel Awiwie. iż w oolityce a­
merykańskiej nie zaszły żadn.e 
zmiany ; że Stany Zjednoczone 
popra Izrael w jego 7.ad.aniu 
„uznanych i be~ie<:_zt:iych gra­
nic". 

•111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111r Układ PO<lpisuja •A, Kosyi:in i w. Brandt. o zawieszeniu 
ruchu osobowego 
w drogowym 
przefściu 
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Wraz z szefem rządu NRF w 
czasie obiadu obecni byli mi­
nister spraw zagranicznych 
NRF ' Walter Scheel oraz inne 
osoby towarzyszące kanclerzo­
wi, a także ambasador NRF w 
Moskwie Helmut Allardt. Pierwsza wspólna akcja militarna 

. granicznym 

Medyka 
W związku z o~zonym 

przez Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej komunika­
tem o ujawnieniu ognisk cho­
lery na terytoriach niektórych 
pańs!w, zarząd kontroli ruchu 
granicznego MSW zawiadamia, 
że z dniem lZ sierpnia br. zo­
stał zawieszony do odwołania 
ruch_. .osobowy w drogowym 
przeJscm granicznym Medyka 
(woj. rzeszowskie). 

wszystkie osoby zaintere1SOwa 
ne w wyjeździe transportem 
drogowym do pań1tw bałkari­
skich mogą odbywać p0drót ie 
dynie przez terytorium Czecho 
słowackiej Republiki Socjali­
stycznej. 

Głosy potępienia „T upamaros" 
SsereJ działaczy społecznych 

i politycznych potępiło uprowa 
dzenie zagranicznych dyploma­
tów i zabójstwo jednego z 
nich, którego dokonała podziem 
na organizacja „Tupama1osu w 
Urugwaju. „Komunistyczna Par 
tia Chile i blok jedności naro 
dowej wypowiadają się przeciw 
ko tego rodzaju akcjom orga 
nizacji „Tupantaros0 - oświad 
czyi w rozmowie z dziennika­
rzami jeden z członków k01ui 
sji politycznej KC KP Chile. 
podkreślając że taka działal­
ność nie ma nic wspólnego z 
koncepcjami ruchu ludowego w 
Chile. 

waż 
gom. 

dają do ręki broń wz9-

* * * Sekretarz generalny ONZ 
U Thant zaapelował we wtorek 
do urugwajskiej grupy party­
zanckiej „Tupamaros". by na­
tychmiast uwolniła obywatela 
brazylijskiego i obywatela US!\ 
w Montevideo, których porwa­
la. Poprzedniego dnia U Thant 
potępił tę organizację za stra­
cenie obywatela amerykańskie­
go Mitrione, również przez nią 
porwanego. 

Członek Biura Pnlltyc..nego1---------------­
KC KP Wenezueli G. Machado 
także potępił porywanie zagra­
nicznych 'dyplomatów, stwierdza 
jąc ie takie metody przyno­
IZI\ szkody walce mas, ponie-

Przywódcy wielkich 
mocarstw 

Ze strony radzieckiej obecni 
byli m. in. Leonid Breżniew, 
Aleksiej Kosygin, Dmitrij Po­
lański, Aleksander Szelepin, 
Boris Ponomariew. 

Kanclerz NRF Willy JllTandt, 
który przybył 11 bm. z wizyta 
oficialn„ do Moskwy, złożył w 

Tajemnica trzęsień ziemi 
odkryta przez łodzianina 

(Inf. własna) 
Jednym z profesorów UnL 

wersytetu w San Paulo (Bra­
zylia) jest łodzianln prof. dr 
Jan Dulemba. Obecnie kieru­
je on tamtejszą katedrą geo_ 
grafii fizycznej oraz instytu­
tem poszukiwań naukowych. 

Jak się dowiadujemy, prof. 

6 orqonizucii 
9 głównych orl(a>nizac:ii pa-le­

styńskrie!(o ruchu oporu (w tym 
ASSIFA) przeprowad7.i.ło w no­
cy z poniedziałku na wtorek 
wsl)Ólna akcje militarną prze­
ciwko jednostkom zmotoryzowa 
nvm i stanoW1iskom i?:raelskim 
w rejonie Roueissat Al Kalaa 
na stokac·h f!.óry Hermon. Jak 
wynitka z oś\viadic zenia złożone­
go w Ammanie pr7.e-z dzywód'Ce 
walc-zacej armil palestyńskrie1 

(CLAP) oartyq.anci przeprowadzi 
11 a.taki przy pomocy możdzie­

rzy zadając stronie Izraelskiej 
ooważne straty w h.1dz>iach i 
sprzeC'le. Operacja ta trwała 3 
godz•Lny, J'est to pier wsza infor 
macja wskazująca. że glów.ne 
orl(anio:acje oalestyńs>kie podJełY 
wsoólną akcję wo.iskową. 

palestyńskich 

Przedstawiciel lRA 
w drodze 

do Nowego Jorku 

Trałowce Marynarki Wojennej spotka i ą s,f ę w ONZ? 
Dulemba dokonał ostatnio od­
krycia, które być może wy­
jaśni ostatecimie tajemnicę 
trzęsien.ia ziemi. Otóż nasz 
uczony stwierdzi!, że sztucz_ 
nie wywołane przez człowie­
ka wybuchy pozwalają śledzić 
zmiany szybkości rozchodze­
nia się fal akustycznych w 
określonych warstwach geolo_ 
gicznych. Stałe prowad zenie 
takich badań w rejonach za­
grożonych trzęsieniami umo­
żliwiłoby wcześniejsze prze­
widywanie katastrofy. 

Jutro & stroni 
DODATEK , 

W drodze do Nowego Jorku 
zatrzyma! się w środę w stoli­
cy Włoch przedstawiciel Zjed­
noczonej RepubEki Arabskiej 
na rozmowy w sprawie ust ano­
wien'.a pokoju na Blisk'.m 
Wschodzie Hasan El-Zajat. Na 
lotnisku oświadczył on: „pro­
blem pokoju na Bliskim Wscho­
dzie je~t sprawą, którą za inte­
resowane są wszystkie narody 
tej części globu ziemskiego. Je­
śli chodzi o nas, uczynimy ?lSZY 
stko co można, aby doprowa­
d:oić do os 1 ągn'.ęc i a pokoju. Jed 
nakte trwały pokój - to pokój 
sprawiedliwy i my takiego wła 
śnje pr~nie-my". 

oczyszczą z min wody 
cieśniny Kadet Rinne 

W morze wyszła grul?a okrę­
tów Polskiej Marynarki Woien 
nej. Grupa złożona z trałow­
cow udała się w rejon na za. 
chód od wyspy Rugii (Cieśni­
na Kadet Rinne), gdzie rozpo­
cznie operację trałowania pa­
sa wód Bałtyku na odcinku 
ok. 20 mil morskich. Trałowa­
nie zamienone na dużą skalf: 
m=ł na celu ocz~~!='zczenie tel!o 
rejonu z min pozostałych je-

szcze z okresu ostatniej wojny. 
Operacja ta związana jest z 

przygotowaniem akwenu prze­
znaczonego na poszerzenie toru 
wodnego na zachodnim Bałty­
ku, prowadzącego do portów 
polskich. Umożliwi to dojśc;c 
do portów naszego wybrzeża 
statkom handlowym polskich i 
obeych. bander o dużym tona­
żu. 

W siedzibie ONZ krążą po­
głoski , że na sesję zgromadze-
nia Ogól·nego NZ przybędą 
pcezy<lent Nixon , premier 
Kosy gin 1 premier bryityj-
ski Heath, I że jest wielce 
prawdopodobne, iż odbędą oni 
przy tej sposobności rozmowy 
na szczycie. Możliwe jest, że 
przyłączy się do nich prezy­
dent Francji Pompidou. Przy­
puszcza si<: także, że w przy­
szlym miesiącu odbędzie się 
przy drzwiach zamkniętych spe 
cjalne posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa, w którym wezr,~ą 
udział ministrowie spraw zagra 
nicznych zarówno wspomnia­
nych czterech mocarstw. i"k I 
innych państw członkowskich 
~ady. 

Teoria prof. Dulemby ogJo­
szona zosta}a w zbiorze prac 
XXI Koniiresu Towarzvstwa 
:Rr;!7vlijskiego dla PMt„nu 
Nauki. (jot) 

„ŁOOZKI MERKURY" 
Jutro w „DŁ" ukaże się 

- drugi z kolei już w br. 
- dodatek „ŁÓDZKI MER-
KURY". Zawiera on infor­
macje o przygotowaniach 
łódzkiego handlu do nowego 
roku szkolnego. 
Sądzimy, że pomoie on 

Czytęłnikom „DŁ" w zaku­
pie wy1>0sażenia szkolnego 
dla dzieci •. 

M. Moczar 
wśród aktywu ZSP. 

13 bm, pt'Zebywał w Olszty­
nie zastępca członka Biu.ra Po­
litycznego, sekretarz KC PZPR 
- M'.eczysław Moczar. 

W towarzystwie I sekreta~za 
KW PZPR w Olsztynie - od­
wiedzi ł on słuchaczy Central­
nej Srkoly Aktywu Zr7eszenia 
Studentów Polskich. Podczas 
spotkan :a Mieczysław Moczar 
rozmaw'.ał ze ~tudentami .., pro 
b l ~m•eh >.w' ą•anych z dywer­
sją ide9logjczną. 



Pozytywny 
bilans SALT 

(Korespondencja z Wiednia) 
Wiedeńska runda SALT za­

kończy się rano w piątek w 
gmachu ambasady USA w 
Wiedniu. W południe tego sa­
mego dnia odbędzie się uroczy 
ste zamknięcie obrad w Pała­
cu Belwederskim. Zabiorą na 
nim głos przewodniczący obu 
delegacji oraz minister spraw 
zagranicznych Austrii dr Ru­
dolf Krichschleger. Przewidzia 
ne jest opublikowanie wspóine 
go komunikatu bilansującego 
wyniki prac. Wiedeńska runda 
SALT otwarta została 16 kwiet 
nia. Trwała więc równo 4 mie 
siące, a więc o miesiąc dluźej 

niż pierwotnie zakładano. Przed 
staw1ciele obu wielkich mo­
carstw planują przekształcić ro 
kowania w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń strategicznych w 
swoistego rodzaju permanentną 
instytucję. Obie strony zamie­
rzają pozostawać w kontakcie 
również w okresach między ro 
boczymi rundami. Komentato­
rzy wiedeńscy określają powyż 
szy fakt, jako konkretny suk­
ces. Socjaldemokratyczny organ 
prasowy „Arbeiter Zeitung" re 
prezentuje pogląd, it Już samo 
postanowienie Moskwy i Wa­
szyngtonu pozostawania w sta­
łym kontakcie w sprawach roz 
bro.ieniowych stanowi doniosły 
krok. Dziennik podkreśla zna­
czenie faktu, że problem wy­
ścigu zbrojeń atomowych po 
raz pierwszy w historii jest i 
bedzie przedmiotem rzeczowy~h 
rokowań. 

Wobec przedłużania się II run 
dy SALT nie wyklucza się mo 
żliwości zrezygnowania stron 
ze wznowienia prac w jesieni 
br. W związku z tym jako 
przewidywany termin III rundy 
SALT wymienia się luty przy­
szłego roku. Nie wyklucza się 
przy tym Wiednia zamiast Hel 
sinek jako przyszłego mieJsca 
kontynuowania rozmów rozbro 
jeniowych. Kolejna czwarta 
runda zaś odbyłaby się w okre 
sie letnim w stolicy Finlandii. 
Zmiany te rozważane są jedy­
nie ze względów klimatycz­
nych. 

;;r. MOSZCZE!'i<SKI 

Układ 
między Związkiem Socjafis~yCZRych 

• 
I 

Republik Radzieckich 
Republiką Federalną Niemiec 

Wysokl>e um-rające słę strony, 

pragnąc przyczynić się do umocnienia ~ 
bezpieczeństwa w Europie i na świecie, 

prze1<:onane. że pokojowa współp1-aca między 

państwiallld w oparciu o cele i zasady Karty Na­
rodów Zjednoczonych odpowiada gorącym pra­
gn:en!om narodow i ogólnym interesom pokoju 
międzynarodowego, 

uznając, że zrealizowa.ne przez nie wcześniej 

uzgodnione przedsięwzięcia, w szczególności za­
warcie w dniu 13 września 1955 r. porozurnlen ia 
o nawiązaniu s·tosuf"ków dyplomatycznych stwo­
rzyły sprzyjające warunki do podjęci.a nowych 
ważnych kroków w kierunku dalszego rozwoju i 
umocnienia ich wzajemnych stosunków. 

chcąc wyrazić w formie traktatowej swoje zde­
cydorwanie do .,.olepszenia i rozszerzeniLa współ­

pracy między nitp.i. włączając w to dziedzinę sto­
sunków gospodarczych. a także kontakty nauko­
wo-techniczne i kulturalne w in.teiresach obydwu 
państw. 

w:godniły Oo następuje: 

ARTYKUŁ 1 

Zwiąrek Socjalistycznych Republik Radzieckich 
I Republika Federalna Niemiec uważają utrzyma­
nie międzynarr>dowego pokoju i osiągnięcie od­
preżl!'rtia za ważny cel swojej politykL 
Dają wyraz swemu dążeniu przyczyniani<i S'ię 

do normalizacji sytua<:ji w Europie I rozwoju 
pokojowych stosunków między wszystkimi pań­

stwami euroyejskiml, biorąc przy tym za punkt 
wyjścia rzeczywistą sytuację istniejącą w tYm 
regionie. 

ARTYKUŁ Z 

Zwląie'k Sodalistycznych Republik Radzieckich 
i Republika Federalna Niemiec będą kierowajy 
się celami i zasadami sformułowanymi w Karc:e 
Narodów Zjednoczonych w swoich wzajemnych 
stosunkach. a także w sprawach zapewnienia bez­
pieczeństwa europejskiego i międzynarodowego. 

Zgodn.ie z tym będą one rozstrzygać kwestie 
sporne między nimi wyłącznie środkami pokoj<>­
wymi 0 raz zobowiązują się, że w sprawach doty­
czących bezpieczeństwa w Europie i bezpieczeń­

stwa międzynarodowego, jak też w swoich wza­
jemnych stosunkach powstrzymają si~. r,godnie 
z art. 2 Karty Na.rodów Zjednoczcmych, od groź­
by użycia siły lub jej stosowania. 

ARTYKUŁ ł 

Zgronie z przedstawionym! w:yożej eełanrt l za­
sadami, Związek Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich i Republika Federalna Niemiec zgodne 
s<{ w uznaniu tego, że pokój w Eur<>Pie może być 
utrzymany tylko w tym przypadku jeżeli nikt 
nie naruszy obecnych granic. -

Zobowiązuią się one do nieogl'lani-czanego p06Za­
nowania int'egralności terytorialnej wszystkii<jl 
państw w Europie w ich obecnych gr<mkach; 

oświadczają, że nie mają Zadnych r.oszciień te-
rytorialnych w stosunku do kogokolwiek i nie 
będą wysuwać takich roszczeń w przysz.lośc.i; 

uważają za nienaruszalne - obecnie 1 w przy­
szłości - granice wszystkich państw w Europ~, 

tak jak one przebiegają w dniu podpisania ni­
niejszego układu, w tYm linię Odry - Nysy, któ­
ra stanowi zachodnią granicę Polsk~ej Rzeczypo­
spolitej Ludowej oraz granicę między Republiką 

Federalną Niemiec i Niemiecką Repubhką Demo­
kratyczną. 

ARTYKUŁ ł 

Układ niniejszy między Związlmem Soc;tallsty­
cznych Republik Radzieckich i Republiką Fede­
ralną Niemiec nie dotyczy zawartych przez nie 
wcześniej dwustronnych i wielostr-0nnych ukła­
dów i porozumień. -

ARTYKUŁ S 

Układ niniejszy podlega ra1tyflkacj; ! wejdzie 
w życie w dniu wymiany dokumentów ratyfika­
cyjnych, która nastąp; w Bonn. 

Sporządzono w Moskwie w dniu 12 sierpnia 1970 
roku, w dwóch egzemplarzach, każdy w językach 

rosyjskim i niemieckim. orzy czym obydwa teksty 
posiadaja jednakową moc. 

Za Republikę Federal­
ną Niemiec 

WILLY BRANDT 
kanclerz federalny 

WALTER SCHEEL 
federalny m inister 

spraw zagranicznych 

Za Związek Socjalisty­
cznych Republik 

Radzieckich 
ALEKSIEJ N. KOSYGIN 
przewodniczący Rady 

Ministrów ZSRR 

ANDRIEJ 
A. GROMYKO 

mini·ster spraw zag1ra­
nicznych ZSRR 
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Manson w nowei roli kabotyna 
Na toczącym się w Los Angeles procesiie Charlesa Mansona 

1 trzech współoskarżony-eh Patricii Kernwi.nkel. Susan Atkins i Le­
slie van Houten. we wtorek zeznawała w dalszym ciąp;u Ui.nda Ka.­
sabian. Był to :hlż 12 dzień zeznań. 

Ostatni tydzień zeznań Kasabian. to DM:e-de wszystkim odp0wie­
d-z:i na niekończace sle pytania o-brot\cy Ma111SOna adwokata Irvin­
ga Kanarka. Jak wielokrotnie \.nformowaliśmv. Kanarek 4ndagował 
przez wiele dni. niekiedy wrecz brutalnie. Kasabian oraz orezen­
tował jej duże. "'"Ykonane w naturalnych kolorach. P<>licyjne Zdle­
C'ia ofiar morderstw. co doprowadziło 1a niemal do załamania psy­
chi-czneito. Zdaniiem adwokaków trzech wsoóloska-r-żonych .. niewol­
nic" Man sona oraz same~o „bo4Z:a". metoda orowadzenia rozmowy 
z Kasabian wzbudziła sympatię do niej u czlo<nków lawy orzysiell­
!ych. Manson od da.wna Juó: nie zgadą;ał sie ze swoim obrońcą 

i wielokrotnie zwracał sie do sądu o orzekazanie .iemu samemu 
obrony i oddalenie adw0<kata. Wnnoski te zostały odrzu<:one. Wła­
dze wiezienne ooinform<iwaly. źe Manson roz.ooczą! strajk it!odo-­
wy domagając sie odsuniecie swoifllO obrońcy, Strajk ten jest jak 
Sifl wydaje jeszcze jedną farsą. ponieważ ManSCl'll zwrócił co praw­
da nie tknlęte POSH'ki w POniedz iałek I wtorek, le-cz strarż.nky wdę. 
zienni zauwaó:yli. że oalanowal on słodyc-ze. 

We wtorek, podczas rozprawy Manson urządził jeszcze jedną ka-
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botyńską demonstrację. W pewnym momencie rzuci! się na kolana, 
błagając sędziego prowadzącego rozprawę, aby oddalił adwokata 
Kanarka. Sędzia zareagował ostro, każąc Mansonowi wstać 1 nie 
zakłócać rozprawy. ' 

Podczas wtorkowego przesłuchania adwokat Kanarek w dalszym 
ciągu wypytywał Lindę Kasablan o wp!yw jaki wywierał na nią 

Manson. Przy okazji wyszło na jaw, że po przybyciu na rancho 
Spahn, Linda Kasablan nazywana byla „Yana Czarownica", wobec 
czego Kanarek zaczął zadawać jej pytania w rodzaju, czy czuła się 

również czarownicą przez dwie kolejne noce morderstw, na co od­
ooW'iecb:iala ona: „nie pamiętam . oo myślałam tamtego wieczoru", 
zaś pokazując jej fotografię zwlok pani La Bianca, która została 

40-krotnie ugodzona nożem, zapytał: „czy widziała pani scenę uwi­
dO'Czn.ioną na tej fotog r afii swoją silą czarownicJ>?", w zwiąizku 

z czym otrzyma! odpowiedź: „Nie. Nie miałam żadnej siły". DalRzc 
pyta.nie brzmiało: „Była więc pan! C"Zarownica i nic miała i:xmadna 
turalnej s!ly?". a odpowiedź - „Oczywiście". Sędzia prowadzący 

rozprawę zwrócił się w czasie narady do Kanarka, aby zakończył 

wielodniowe i - jak się wydaje - jałowe przesłuchiwanie Kasa­
bian. Metody zastosowane przez Kanarka nie zdobyły niczyjego 
uznania. 
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Nieudane występy łódzkich drugoligowców 
ŁKS Urania O:O Piast Start 2:1 

Niezbyt szczęśliwie zainaugu­
rowali w , Lodzi swój sezon li­
gowy pilkane ŁKS, którzy zre 
misowali wczoraj z Ura,!lią Ru 
da Śląska o :o. 
ŁKS: Surlit Gutowski, 

Szadkowski, Suski, Korzeniow­
ski - Komorowski (Ostal02yk), 
Kostrzewiński, Gapiński (Pyr­
do!) - Sadek, Mszyca, Polak. 

Urania: Mitas - Knop, Pie­
traszewski, Malcherek, Skoru­
piński - Wieczorek, Garnczar• 
czyk, Winczek (Przygo~a) 

Urbisz, Cholewa, Mleczko (Cie­
ślik). 
Sędziował p. Lenkiewicz a 

Krakowa. Widzów ok. 15 tys. 

::rut w pierwszej połowie me 
czu łodzianie mieli kilka oka­
zji do zdobycia bramki. W 32 
min. Ostalczyk i Mszyca nie 
wykorzystali sprzyjającej sytua 
cji w zamieszaniu podbramko 
wym, tak zresztą jak i Polak 
w 42 min. W obu wypadkach 
Skorupiński wybił piłkę z linii 
bramkowej. 

Przewaca ŁKS utrzymywała 
się także w drugiej połowie 
spotkania, ale niestety, dwa 
silne strzały w 60 min. Szad­
kowskiego i w 65 min. Kostrze 
wińskiego pewnie obron!! bram 
karz gości, 

M. STOLARSKI 

(Tel. wł.) Gliwicki Piast po­
konał wczoraj na własnym te­
renie Start 2:1 (1:1). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Fajferek 
i Kopicera. Dla Startu Adam­
ski. 

Start: Grzeszczak - Sobo­
lewski, Czop, Sulek, Szewial­
ło - Gruszka, Karasiński, Mil 
czarek - Adamski, Andrzej­
czak (Orczykowski}, Swierniak 
(Kaszubski). 
Sędziował Kędziora z Pozna­

nia. Widzów ok. 4 tys. 
Brzydkie było spotkanie i to 

z winy gospodarzy. Grali oni 
bardzo brutalnie, wynikiem 
czego były kontuzje Andrzej-

Tylko remisem musiał się za f----------------------------------, 
dowolic wczoraj ŁKS w meczu 
z Uranią i do nikogo, a tylko 
do siebie moze miec pretensję 

za ten wynik. Łodzianie prze­
ważali przez całe 90 min. tego 
spotkama i - do czego, nie­
SLeiy, musieliśmy się już od pa 
ru lat przyzwyczaić - nie zna 
lazł się pi1karz, który by mugl 
celnie strzelić. W ogóle llosć 
strzałów oddanych w cąsie te 
go spotkania można policzyć ,na 
palcach obu rąk. 
· Mecz stal na słabym pozio­
mie. ŁKS, jak zwykle, bawił 
się w za wile komi>inacje. Łódz 
cy piłkarze więcej u wagi po· 
święcali niepotrzebnym dryblin 
gom, a że nie byli w najlep­
szej formie, z reguły goście .:>d 
bierali im piłkę. Poza tym łódz 
cy piłkarze niepotrzebnie for· 
sowali grę środkiem boiska, w 
ich akcjach brak było rozma­
chu i dobrego tempa. J<ia do· 
brą sprawę w zespole LKS 
wyróżnić można tylko grające 

go bardzo ofiarnie Szadkow­
skiego, gdyż pozostali zawodni 
cy zagrali poniżej swoich mo­
żliwości. 
Goście nie pokazali nic nad­

zwyczajnego. Grali zdecydowa­
nie w obronie, często całym ~e 
społem pod własną bramką. Je 
dyne ataki przeprowadzali oni 
lewą stroną, gdzie mógł się po 
dobać szybki Cholewa. 

Liga okręgowa 
We wczorajszych mecz.a.eh o"T""------­

mistrzo.stwo ligi ok.ręgowej od­
notowaliśmy kilka niesPOdzia­
nek. ja.k oOll"ażka Lechii na wła 
snym boisku z Piotrcovią 2:3 
(0:2). czy remis Polonii z Czar­
nymi Radomsk<>. 
Pozostałe wynikli: Start II -

Pogoń 1:0 (O:O). ChKS - Orzeł 
2:2 (0:1), Boruta - LKS II 3:4 
(1:3), Wa•rta - Włóknia·rz II L. 
5:0 (l:O). Włókniarz II Pa•b. 
Czarni K. 1 :o (1:0), Bzura 
Skra 7:1 (3:0). 

TABELA 

1. ŁKS II 
2. Start II 
3. Czarni Rad. 
4. Piotrc<Wia 
5. Orzeł 
6. Lechia 
7. Połonia 
8. Warta 
9. Bzura 

10. Skra 
Il. Wlóknó.31!'z II Ł. 
12. Włókniarz II Pa.b, 
13. ChKS 
14. Pogoń 
15. B0<ruta 
I6. Ozami K. 

4:0 11:3 
4:0 4:1 
3:1 9:5 
3:1 4:3 
3:1 3:2 
2:2 6:5 
2:2 4:7 
2:2 7:6 
2:2 7:8 
2:2 5:7 
2:2 4:7 
2:2 I:4 
I :3 4:6 
0:4 0:2 
0:4 4:7 
0:4 2:5 
~ 

Klasa A 
Grupa Południowa,: Stal Ra­

d<>msko Piotrcovia II 3:0. 

LZS Dłutów - Czarni R. II 0:2, 

start Wieluń - PTC 1:1, Motor 

Z.iednoreeni 2:0. Włókniarz 

Mos-zczenica Wolanka 3:4, 
WłókniaM: Zelów - Bud<iwlani 

ŁOOź 0:1. Meco: Resursa - Con­
C'<Hdia przeloó:ono. 

W tabeli prowadzą Wolanka d 

Budowlaari Lask oo 4 pkt. 

Grupa pótnocna: Włókniarz 

Aleksandrów - Unia 2:2, Kroś­

niewianka - Sta<rt B. 1:0, Orkan 
- Włóknia•rz Zgierz 8:1, Górnik 

- Stal G. I:2, Stal II K. - Pe-
likan 2:0, Widzew II Metalo­
wiec 3:2, Energety>k - Kutno-

wianka 4:1. 

W ta·bel'i prowadza Stal Gł<>w 

no i Wlólm.iarz Zgierz PO 4 Pkt, 
~ 
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czaka i Swierniaka. Szczytem 
wszystkiego było jednak zacho 
wanie się gliwiczanina Brzozy 
na dwie minuty przed końcem 
spotkania, który czynnie znie­
ważył Sobolewskiego i Szewiał 

łę, za co sędzia usunął go z 
boiska. Nic więc dziwnego, że 

w tej sytuacji mecz był bardzo 
nerwowy i stał na słabym po­
ziomie. 

Gra momentami była wyrów 
nana, a chwilami zarysowywała 
się lekka przewaga gospodarzy. 
Oni to w 6 min. zdobyli• pierw 
szą bramkę ze strzału Fajferka, 
ale w 30 min. Adamski po o­
trzymaniu podania od Orczy­
kowskiego zdobywa pięknym 

strzałem wyrównującą bramkę. 
Po przerwie nadal, to na jed 
ną stronę, to na drugą waży­

ły się losy meczu, ale sprawę 
załatwił celnym strzałem w 80 
min. Kopicera. 

W zespole łódzkim na wyróż 
nienie zasłużyli bramkarz Grze 
szczak i stoner Sułek. Inna 
sprawa, że władze piłkarskie po 
winny wyciągnąć konsekwencje 
za zachowanie się piłkarzy gli 
wickich. 
POZOSTAŁE MECZE 

Warta - Star O:O 
Motor - Odra I:l (0:0) 
Hutnik - MZKS 1:1 (O:O) 
Unia - Cracovia :t:l (2:0) 
Mecz Garbarnia - Zawisr.3 

odl:!ędzie się dziś, a Olimpia 
i Sląsk miały wolne terminy. 

TABELA 
I. Unia 
2. Odra 
3. Urania 
4. Hutnik 
5. Piast 
6. Star 
7. MZKS CMynia 
8. Garbarnia 
9. Start 

10. Warta 
Il.ŁKS 
12. Olimpia 
13. Zawisza 
14. Motor 
15. śląsk 
16. Cracovioa 

6:0 
5:1 
5:3 
4:2 
4:2 
3 :I 
3:3 
2:2 
2:4 
2:4 
1:3 
1:3 
l :3 
1:5 
0:2 
8:.4 

8-1 
6-2 
6-2 
8-2 
4-5 
2-0 
3-3 
3-4 
3-4 
0-2 
1-3 
O-I 
0-2 
2-4 
1-2 
l-I2 

Realią;m - to naJbardmej chal'aJcterystyc=a cecha układu mdf:. 
d.zy ZSRR i NRF, podpisanego właśnie w Mookwie n-rzez szefów 
rządów i ministrów spraw zagranic'l>nych obu oaństw. Układ poru­
sza kardynalne zagadnienia politJ"kd europeiskiej. Na.jwa·żniejszym 

z nich. wedł11g ppwszec-hnej opinii, jest przyznanie nienaruszalnoś­
ci ?hecnych grani.c europeJs.kich, realnych faktów będących wy. 
n1-ktEOm II wojny swiatowe.1 i powojenneg0 rozwoju. 

Obie st.rony uważają za ndenaruszalne itranice wszystkich państw 
w E~ropie, w tym linię Odry - Nysy, będącą zachodnia gra,n.icą 

Polski. jak rówl}ieź granicę między NRF i NRD. 
Ta.kie. uzna.nie realnY':h faktów podyktowane zostało jasnym zro-

2!l.tm•e.noem tego, że pokój w Europie mote zostać utrzymany tyl­
lro w tym wypadku . jeśli nikt nie bedzie zagrażał dzisiejszym gra­
nicom. Ot<> dlaczeg<> tak ważne jest zobowiązanie się obu stron do 
D?"SZan~w3'nia te-rytorialnej integralności wszystkich państw w Euro 
pie w ich obecn:vch granicach. 

Du<:h realizmu cechu.ie równ·ież zob0iwl\a-zan!e sde przez ZSRR 
i NRF d1:1 nierozwiązywa.nia sparnych oroblemów przy pomocy siły 

Fundamentalny dokument 
dla . całeeo kontynentu 

lub groźby jej zastosowania, co odpowiada duchorwi Ka>rty NZ. 
Układ otwiera również persoektywy rozszerzenia 0 parte1 na wza­

Jem.n7ch korzyściach współpracy ekonomiczne.i, naul«>wo-techn.icz­
nej i kulturalnej między Zwią'Zlkiem Radzieckim a Niemcami za­
chodinim.i. 

Znaczenie nowego układu. Jak słu~nie PO<lkreśla wie-lu zagra­
nicznyci;i komentatorów. wykracza daleko poza ramy wzajemnych 
sto~unkow mfedzy obu kraja.mi. Bedzie on sprzyjał uzdrowieniu 
pohtyczn~go . klimatu w Europie i może w określonym stopniu 
przY':zynic sie do polepS"-enia ogólnej sytuacji międzynarodowe.i. 

Jest t<>; napraiwdę ważny etao w powojennej historii Europy. 
Podpisame układu miedzy ZSRR ! NRF Jest d<>bi.tnym świa• 

de<;twem owocnyeh ~ezultatów rozsądnego ustosunkowania się obu 
panstw do rozwiązania. waznych problemów. mimo skomplikowane­
go charak1eru rok<>;':"~n ooprzedą;ających p0doisa.nie układu. Wspól­
n.ym punktem wyiscio-w:ym układu Jest prait.nienie przyczyniania 
sie do osłabienia nap1ęc1a. do rozwijania ookoiowY'C'h stosunków 
między wszystkimi państwami. w imię umocnienia bezpieC'Zeństwa 
na naszym kontynencie. 

O<:zywiście nie należy zamykać oczu na to. że w Niem-czech za­
chod111ich istnieją siły. któ~ym bynajmniej nie w smak jest taki 
kierunek rozwoJu wydarzen. Jednakże wszystko świadczy 0 tym 
ze koła te cieszą sie cora,z mn~ejszym p0pa.rciem. ' 

Zawarcie ~kładu radziecko - zachodnioniemóe<:kiego w sposób 
przekonywaJący potWlerdza realną m<>żliwość rnzwiązanda cało­
kszt~łtu proble_mów bezpieczeństwa europejskiego. Stanowi to jesz­
cze Jeden dowod. że w Europie powstała nowa sytuacja, która wy­
mag~ brama )>Od uwag~ wzajemnych interesów i wspólnego P<>­

szuk1wama drog zapewmenia P<>koju i bewieczeństwa. 

Piękna Polka 
wielka 

-
miłość Wertyńskiego 

odnaleziona 
Na okładce płyty aktora 1 pio 

senkarza Mieczysława Swięci­
ckiego „żółty anioł", na któ­
rej nagrał on piosenki Aleksan 
dra Wertyńskiego, umieszczony 
został „list" do legendarnej 
„Madame Irene" - wielkiej mi 
!ości rosyjskiego poety, boha­
terki szeregu jego piosenek, m. 
in. jednego z najpopularniej­
szych i najpiękniejszych utwo 
rów „Madame Irene". „List" 
skierowany był... w pustkE:, bo 
wiem Swięcicki nie tylko me 
znał adresu "Madame Irene", 
a le i nie wiedział czy <ina zy­
je. 
Niemałym zaskoczeniem dla 

piosenkarza stał się więc list z 
Detroit (USA) od „szaleńczej 
miłości Wertyńskiego, pięknej 
Polki - pani Ireny Krzecz­
kowskiej. Jak się okazało, pły 

ta „Żółty anioł" przypadkowo 
trafiła do USA. Jej nabywczy 
ni, poetka polskiego pochodze­
nia Róża Nowotarska odszuka­
ła. bohaterk~ utworów Wertyń­
skiego. Pam Irena w liście do 
Swięcickiego chwali jego styl 
i wykonanie piosenek, <>ngiś 
?l'.1 niej napisanych i dla niej 
sp1ewanych. Opisuje także swa 
ją emigracyjną wędrówkę, któ 
ra po Francji, Włoszech i Por 
t~galii zakończyła s\ę w USA, 
pisze o swojej tęsknocie za Pol 
ską 

„Madame Irene" przystara 
Święcickiemu kilka piosenek 
Wertyńskiego oraz swoje zdję 
cie z okresu znajomości z ro­
syjskim poetą. List kończy sło 
wami „często gram tę płytę 
płaczę". 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Niespodzianki w ekstraklasie 
ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC _; 

STAL MIELEC 1:2 (1:0) 
Bramki dla zwycięo:ców zdoby 

li: w 60 mrn. Kasprzyk, w 76 
mim. Gasior. Dla Zagłębia bram 
ke uzyskał w 9 mi.n. Gzel. Wi­
dzów ponad 10.800. 

Po wys<>k.im zwyciestwie nad 
Wisła mielecka Stal od1nios!a 
sensacyjny sukces w Sosnowcu. 
MielC'Zanie mieli tylko pierw­
szy kwadrans słabszej gry, po­
tem rozgrywał'! sie z każdą mi­
nutą, by PO zdobY':'iu drul'?;iej 
bramki panować na murawie. 
Szybkość staloW(!ÓW. dynamiko 
i sposób ro-z.grywania akcji zjed 
nały im powszechną sympatię i 
nic dziwnel(o, że obiektywna 
v11id<>wnia oklaskami żel(nala re 
welaeyjnych zwycięzców. 

WISŁA - GKS 1:0 (1:0) 
Bramkę strze1ił Obarzanowski 

w 8 min. Mecz oglądało 8 tys. 
widzów. 

Poziom tel(o mecz,u był prze­
ciętny. a gra wyró>wnana. Dru­
tyna kra·kowska miała więcej z 
gry w oierwsze.1 ootowie. 

STAL RZESZOW - LEGIA 
1:3 (1:21 

Bramki dla Leltili zdooyli: Ga 
docha w 8 i 29 min. oraz żmi­
.1ewslcl w 80 milll., a dla Stali -
Domarskd (z rzutu karnego} w 
32 min. Widzów około 25 tys, 
PubMCU!ość. która spodziewa­

ła się. źe Stal być może powtó­
rzy zwycięs.ki wvnik z wiosny, 
k1iedy to zahamowała marsz 
Lega ku tytułowi mistrzows.kie 
mu. a orzynajmnie1. że zobaC"Zv 
doskonały mecz opuszczała 

stlł'dion zawiedziona. Stal. któTa 
już w pierwszym swym wyste­
me w Walbn:ychu SYl(nalizowa­
la dość słaba forme - zawiodła 
również i tym razem. Brak czo 
łowego je,1 zawod111ika - Kozer 
skiego - może te ujemna ocenę 
usprawiedliwlić jedynie · w oow­
nym stooni·u. 

GWARDIA - RUCH 0:3 (0:1) 
Bramki z.dobyli: Herman - 2 
Maszczyk. Wi<lzów ponad 6 ty-

siecy. 
Wysteo chorzo'W'l'kiel(o Ruchu 

WY'WOłał w Wa~aWlie dtl±e za-

interesO<Wanie. Ch0<rzowianie nie 
zawiedli. Pokonali zdecydowa­
n•ie warszawski zesoół. · będac, 
sz.czególnie w d·rugiej połowie, 

zesoo!em bardzie.1 dojrzałym i 
lepszym · technJ<:zn.Je. 

POLONIA - ROW 1:1 (1:11) 

Prowadzenie dla PclcmH ?Jdo­
był w 3 min. Orzechowski, a 
wyrównał w 74 min. Lerch. Wi­
dzów 8 tys . . 

Po korzystnych recenzjacht 
uzyskanych przez Polonię w 
Warszawie. bytomianie byli zele 
cydowa,nym fawo-rytem w poje­
dynku z rybniczanami. Tym­
czasem niewiele brakowało a 
z~cięstwo przypadłoby itoś­
ciom. Z wyjątkiem pierwszego 
kwadransa. kiedy strona przewa 
ża.iąca byli bvt<>mianie, inicja­
tYWa prżez cały niemal czas n~ 
lezała do bardzo amb'.tnie. szyb 
kc ! dynamicz,nie itrających l(ór 
m·kow. 

POGOR - ZAGŁĘBIE W. 
2:1 (0:1) 

~ram,ki dla Pogoni zdobyli: 
Kielee w 65 min. l Fijałkowski 
w 80 min. z karne~. Bram.kę 
dla Zagłębia strzelił Kwiatko·w 
ski w 23 minucie itry. Widzów 
około 15 tY'S<ięcy. 

GÓRNIK - SZOMBIERKI 
4:3 (1:1) 

yv .meczu I ligi piłkarskiej 
Gormk Zabrze pokonał Szom­
bierki Bytom 4:3 (1:1). Bramki 
dla zabrzan zdobyli: Sko·wronek 
2 ,tobie z karnego}, Lubański i 
Wilczek, a dla Szombierek -
Wilim II - 2 (w tym jedna 
z karnego} oraz Ludyga. 

TABELA 
1. Ruch 
2. Stal Mielec 
3. Legia 
4. Górnik Zabrze 
5. ROW Rybnik 
6. Polonia 
7. Wisła 
6. Pogoń 
9. Szombierki 

IO. GKS Katowice 
11. Zagłębie Wałb. 
12. Zagłębie Sosn. 
D. Stal Rzeszów 
14. Gwardia W-wa 

4:0 
4:0 
3 :1 
3:I 
2:2 
2:2 
2:2 
2:2 
1:3 
1 :3 
1:3 
1 :3 
1 :3 
1:3 

9-0 
7-3 
3-1 
5-4 
l-1 
1-1 
3-5 
2-7 
4-5 
1-2 
1-2 
I-2 
1-3 
1-4 



Wi'OBRA2.CIE SOBIE R.\DOS('; Ml.ODY.GO CZł. OWJEI<.\. KTORY PRZYODZIAŁ SIĘ W SKLEPIE W NOWĄ KUR· 
TECZKĘ. SPOJRZAŁ W LUSTRO I ZAWOLAŁ: MAMO, PAJAC JEl"TEM? RODZICIELKA $CISKAJĄC PORTFEL W 
RĘKU WPROST NAPATRZEC SIĘ "'IE MOGLA NA ODZNACZAJĄCEGO SIĘ ZGRABNĄ SYLWETKĄ SYNA. ISTNY 
PRZEBIERANIECI JEDEN REKAW SIĘGAŁ LEDWIE LOK CIA, ZA TO DRUGI PRZYKRYWAŁ CAŁĄ DLOJl'i", ŁĄCZ· 
NIE Z CZUBK<\MI PALCOW. NA PLEC.'\CH NASTOLATK4 WYROSL GARB. A NA PIERSIACH J?REZENTOWALO SIĘ 
OK ."ZALE PRZEDZIWNE DRAPOW.<\NlE. 

SPRZFPAWC.1 MfL'CZĄCO PRZYGI.ADAL STĘ ZENU.JĄ CE,J SCENIE. DOPIERO GDY KLIENCI OPUSZCZALI 
SKLEP. NIE UKRYWAJĄC CO MV$LĄ O TAKI.EJ PRODUKCJI. EKSPEDIENT USPRAWIEDLJWJ .'\JACYM TONEJl.I 
WY.JASNJL• WJF.LOJOłOTNIE Jl'Ż REKLAMOWALISMY U PRODUCENTA - W SPOLDZIELNI „GROMTL". NIE PO· 
MO<>LY REKLAMACJE. Z POMOCA KLIENTOM POSPIESZYŁ MTNISTER HANDLU WEWNĘTRZNEGO WYDAJĄC 
ZAK'\7.l"PRZF.n<\:t.V KUJtTEK. 

T .<\KIOł TNTl':RWENCJI NA NAJWYŻSZYM SZCZEBLU BYLO W MINIONYM POŁROCZU OKOŁO 10, A W ZE· 
<;7•.V•• ROKU 20. 

Rodzimy p•zemysl raz po raz 
do..tarcza n•m atrakcii ogląda­
nia i k11powania rzeC"ZY nie bat' 
dzo nada1ących •ie do użytku. 

Pól biedy. ed~· producenci ofe 
ru .ja nam )!otc>wa c<lzież z wi­
doc-zn vmi b"a.kami. z wadliwym 
kro.iem i niestarannym szy­
ciem. Gorzej edv niesoodzianki 
sa tak takamutlowane. że Po· 
zna1emv .1e dopiero w jakiś 
czas PO kupieniu towaru. Nie­
małe emo<:1e p"zeiywali nabyw 
cy tkaniny sztruksowej " Za­
kładów Pr"Zemysłu Bawelnia­
nel?o i m. ffarnama. czy użytkow 
nicy oopularneJ;!o ołótna ha!'cer 
skiego. Od7.ież z tych materia­
łów 1uż p0 pierw~ym p;aniu 
w najlepszym wypad ku nadawa 
la się na mlod'le rodzeństwo. 

Przepadnij 
lnndelo .... 

by nie doszłoby do przykrej 
komp romitacji. Miejmy nadzie­
ję. że publiczne napiętnowanie, 
Jaldm jest zakaz &przedaży i le 
i:t:o ekcnomlc-zne skutki, staną 
sie pr?.estrogą dla wielu zakła­
dów wytwarzających zie towa­
ry. 

MHW tylko w os·tateeznoścl 
ucieka się do d·rastycznych środ 
ków. Tymczasem do skleoów 
trafia zna·c-znie więcej marnych 
Jakościowo wyrobów przemysło 
w:vch. Np. w zeszłym roku ha.n 
del zło7.ył u producentów 171 
tys. reklamacji na wyrobv war­
tości oonad 9 mld ziotyc.h. 

A przecież nieświadomi rze­
czy klienci kupowali welwet i 
płótno ha·rcecskie p:·zez dłuższy 

czas nim sie fa.ma nie rozeszła 
oo kraJu. Na)!minne reklamacje 
składane przez handel nie zała­
małv oroducentów kurczliwych 
tkanin. Ich bohaterska oostawe 
złamał dopiero zakaz ministra. 

ny W wielu przypadkach, tam 
i:t:dzie zachodzi chociażby naj­
drobniejsze niebezpieczeństwo. 
1ak np. przy sp r zęcie elektrycz­
nvm I a?azowvm. dla zakwestio­
nowanvc-h wyrol'>ów n·ie ma już 
żadnego ra·tunku. 

Osta.tnio oPUblikowa.no lnfor­
mll<!Je o losach n·iektórych arty 
kułów wycofanych z handlu. 
Okazu.ie sie. że wiek&Zość zakła 

Producenci ci żala się na w­
rowlec. zaopatrzenie. wyposa?e­
nie itp. Zwróćmy 1ednak uwa­
)!e. że zakazy najczęściej obej­
mują wyroby proste. Czy na­
pr•wde na płaszcze. kurtki IU•b 
ubrania z dwoma iednakowyml 
rękawamd ootrzeba wiecej ! w 
dodatku innel?o materiału. n1 ż 
na odzi-eż o mocno zróżnicowa­
nej dlu~oścl rekaw6w?! 

W nowym systemie bodźców 
między innymi ex! ja.kości zale. 
żeć będzie wysokość plac robot 
ników ! pracowników umysło­
wych. Każdy wyrób. kaida re­
kłama-cja zagra'\ają pozycji fl­
na·nsowel zakłaclu i kieszeni pra 
cewników. Wybredniejszy stal 
sie też klient. To co dawniej 
szło ja.k woda, dzisia .j zalega 
mai?azyny. Sza.n<e zbytu ma·lą 

obeenie tylko dobre wyrobv, 
odznacza1ace &ie diużymi wafo„ 
rami u7ytkowymd. Te prawdv 
m\l"$zą zapaść J?leboko do serca 
producentom. I to n·zede wszv­
stkim w ich własnym, dobrze 
pojętym interesie. 

KURACJA WSTRZĄSOWA 
ZA KTL KAllZIESIĄT 

ZŁOTYCH 

nów dotkniętych zakazami 
MHW zaprzestała orodu•kcii 

zdyc.kwal!fikowanych wyrobów. 
Niektó"e fabr:vki . np. tka·nin 
czy mebli. pn<lieł:v eneNtkzne 
sta·rania o pon·a·wę jakości I 
zwiekszenle walorów użytko­
wyclt, 

Sku1eeznym lekarstwem na 
dziwne pca'ktvki niektórych pro 
dueent6w byłoby zaostrzenie. a 
może oo prostu oostawienie na 
nol?i k<>ntrol! zakladowe1. Gd:V· 
b:v de>kładniei zainteresowała się 
ona wyn !kami działalności kole 
f{ÓW i odrzucała kiep"kie wyro K. S. 

Skala atrakcji jakich dO<ltar­
czyłi nam w ostatnim cza'1ie 
wytwórcy - najczęśc iej z róż­

nych zakładów soóldzielczych -
była bardzo różnorodna. Np. 
za kilkadziesiąt czy kilkaset zło 
tych mogli użytkownicy zakupie 
nego sprzętu gosoodar&twa do­
mowego przeżyć „ kurację 
wstrząsową" wywołaną przez 
lampy Siedleckiej Spółdzieln1 
. . PrzvszlośC" . oorawki z po?„nań 
sk ie~o ,.Lumetu". wirówki do 
b ielizny z Dolnośla<>kich Z'lk\a 
dó w Metalowych. c7.y kompletv 
chninkCJl'A'e ze Snó~d1'.ielni "Jed­
ność" w Szc-7....ecinie. 

łiordzie Oslo 

Na ll<tę partaczy wpisało się 
także kilka zakładów meblar­
skich. któ re przekazały na ry­
nek wadliwe krzesła, biurka I 
stoły. 

Wszystkie te wyroby zakoń­
czyły swoja krótką. aczkolwiek 
burzliwa karierę. Zakaz sprze. 
daży wywołał wprawdzie wiele 
żalu wśród producentów. 
zachwiał ich tinansa.mi, a.te sku 
tecznie uwolnił klientów od 
tandety. 

SRODKI DR.".(TYCZNE, 
ALE SKU> ECZNE 

W niedzielę 
tłok w norwe­
skich fiordach 
jest prllwie taki 
sam jak na jezd 
niacb w ~odzi­
nach szczytu. 
Motorówki. Io· 
dzie, żag-lówki, 
na których spra 
t:nienl świ~żego 
powietrza miesz­
kańcy miast od 
poczywają po 
ciężkim tygod• 
niu w mieście, 
bunnją po fior­
rlach długo w 
noc„ Załaczone 
zdjęcie zostało 
zrobione około 

N . „ . d . m\- pólnocy l jpst 
" le • oow1e z1ane przez UnstTacją słyn-

nistra handlu wewnętrzn.e~o, nvch „bialvch 
jest drastyc-zną ostateczno~cią. nÓcv" cha.rakte­
Zakłady przez dłuższy .cza~ ign~ I rystycznych dla 
ruJące reklamaeje. khentow .~ krajów w rejo· 
handlu. znalazły się w sytuacJ1 nie kola pod· 
bez wyjścia. To znaczy Je.s~ biegunowe10. 
wyjście. tylko że nie po mysh (th) 
producentów zdyskwalifikowa­
nych wyrobów. Towar może 
być bowiem dopuszcą,ony do 
sprzedaży po zasadniczej popra 
wie jakości bądź po obniżce ce 

CAF NTB 

~~~~,"-~"-~~"-~~~~~~~~~ 

Także dla urlopowiczów do czytania na plaży 
Po długiej zimie i chł<>dnej, chmurnej wiośnie z jakąż przyjemnością 

korzyistamy z każdej wolnej chwili .. by wygnać się na .słońcu. Ma~y! . 
rzecz określając niezbyt naukowo, instynktowne za'Ufame do promieni 
słonecznych. Nie zawsze jednak zdajemy sobie sprawę, że ta gwiazda 
wywiera rzeczywiście określony wpływ na organizmy ludzkie. Jaki? 
Na to pytanie starają się dać odpowiedź uczeni - z większym lub 
mniejszym powodzeniem, w tej bowiem dziedzinie badań został zrobio­
ny zaledwie pierwszy krok. Warto się prez.cież zapoznać z niektórymi 
wyjaśnianymi aktualnie problemami. 

N a ślad zależności nasilania się cho• 
rób człowieka od zjawisk zacho• 
~zących w Słońcu pierwszy trafił, 
Jeszcze w latach trzydziestych na· 

szelfo stulecia, uczony radziecki A. L. 
CziJewski. Zebrał dane dotyczące dat 
wybuchu wielkich epidemii, które w 
ciągu wieków nawiedzały ludzkość. Re· 
z'!Jtat. był . zaskakujący: katastrofalne e­
PI'!emie d.zumy, cholery, bionicy, ospy 
zbiegały .się w c>.asie z U-letnimi, perio· 
dycznymi natężeniami aktywności Słoń• 
ca. Według Czijewskiego epidemie po• 
wstawały w okresach największej ak­
tywności tej gwiazciy I tylko niezwykle 
rzadko notowano je w Jatach spokojne­
go Słońi;a. Ostatnio szwedzki statystyk 
Brov Hris".'!'nd~hl, stwierdzając, że w 
Skandynawn wirus choroby Heinego-Medi­
na atakuje również zgodnie z ll·letnim 
cyklem. oświadczył: „Choroba ta jak 
się wydaje, wywoływana jest w czł'owie­
ku wskutek promieniowania radiomagne­
tycznego pochodzenia słonecznego.". 

Ciekawe są wyniki, które .uzyskał prof, 
H. Bortels z Instytutu Berlin-Dahlem 
badając aktywność bakterii w różnych 
warunkach atmosferycznych I slonecz· 
nych. Okazało się np., że zachowanie 
się bakterii wyrażnie zmienia się w o­
kresach przejścia z wysokiego do niskie­
go ciśnienia, z frontu chłodnego do cie­
płego. W czasie odmiany pogody wiele 
rodzajów bakterii przyswaja zwiększone 
ilości azotu, co pociąga za sob11 ich szyb­
sze rozmnażanie się i wzro•t agresywno­
ści - bakterie stają się dla organizmu 
ludzkiego bardziej niebezpieczne, • Dalsze 
badania eksperymentalne dowiodły, że 
zjawisko to nie zachodzi, jeżeli bakterie, 
poddane wplywo1'•i zmian atmosferyct0• 
nych, zostaną odnodzone od działanfa 
promieni słoneeznycll. Tak więc prof, 

Bortels dO'!l'iódł, że i W tym przypadka 
decydujący czynnik pobudzania aktyw• 
ności zwi11Zany jest z oddziaływaniem 
Słońca. 

WYBUCHY A LEUKOCYTY 

Kto by jeszcze niedawno pomyśfał, le 
to również Słonce w pe„·nej mierze re· 
pluje skład krwi ludzkiej. A o tym 

właśnie iwiadttą raporty naukowe, zło· 
żone przez radzieckiego hematologa dr 
Mikołaja Szulca, oparte o badania 
120.oeo osób, przebywających na urlopie 
w Soczi. Dr Szulc stwierdził, ze zaburze­
nia na Słońcu powodują u ludzi zdro 
wych istotne zmiany, jeżeli chodzi o 
białe ciałka krwi. I tak np, podczas 
wielkiego wybµchu słonecznego w 1956 r. · 
u wielu osób stwierdzono znaczne, anor­
malne zmniejszenie się ilości białych cia 
lek krwi. Inny przykład: od stycznia do 
sierpnia · 1957 roku u więks7.ości osób ba• 
danych przez dr Szulca zachodził pro• 
ces snaeznego wnostu ilości białych eta-

lek krwi - równoległy w czasie do 
zwiększenia się aktywności Słońca, mie· 
rzonej ilością plam, występujących na 
tej gwieździe. 

Jeżeli więc notuje się tak znaczne mo­
dyfikacje we krwi ludzi zdrowych, to 
łatwo się domyślić, że mają one cha­
rakter jeszcze poważniejszy u chorych, 
których funkcje biologiczne są już za· 
kłócone. I rzeczywiście, lekarze-praktycy 
nieraz zwracali uwagę na szkodliwy 
wpływ wybuchów słonecznych na prze­
bieg różnych chorób. Lekarz dr J. Pou­
mailloux i meteorolog R. Viart z fran­
cuskiej Akademii Medycznej sygnalizo­
wali w swej pracy „zdumiewający fakt 
wydatnego zwiększania się ilości za wa­
łów serca w okre•ach największych ak­
tywności Słońca". Podobne stwierdzenia 
zawiera praca włoskiego lekarza, dr Gior­
dono. W NRF dr Leingemann wykrył 
istnienie takiego związku w stosunku 

do zatorów tętnicy płucnej, a dr Duell 
- w stosunku do gruźlicy. 

llla kompletu, aby dowieść, że chodzi 
tu o problemy niebłahe dla człowieka, 
przytoczyć warto jeszcze wyniki uzy•ka­
ne przez Francuski Narodowy Instytut 
Statystyczny. Analizie statystycznej pod 
dano ilości zgonów w latach 1801-1965. 
Okazało się, że l w tym przypadku n­
ja wniają się wyraźne nasilenia okreso­
we: lata największych ilości zgonów po­
wtarzają się przede wszystkim co 11 lat, 
a więc odpowiadają cyklowi wzmożonej 
aktywności Słońca. 

M. ;JANICKI 

• 

I 
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~ Lalo ~ 
I hotelowych i 
~ ludzi? ~ - -- -E. H otele robotnicze. Powstały w związku z potrzeba· : 
• mi naszej rozwijającej się gospodarka i towarzy-
_$: szą jei aż do dziś. Zwłaszcza w budownictwie są 

one potrzebne stale z uwagi na koczowniczy 

===: charakter pracy całych załóg przedsiębiorstw 
budowlanych. 

Jest tych hoteli „budowlanych" w nas-zym mi~ie 
: siedem, z łączną ilością 1240 miejsc. Niestety, nie wszyst­
E kie posiadają wyposażenie w odpowiednim standardzie. 
E: Oprócz wyposażonych zadowalająco, gd?Jie są central­

ne ogrzewMJie i umywalki z zimną oraz ciepłą wodą -
=-: bywają jeszcze takie, gdzie wodę grzeje się na piecu, 

a mycie ·zamiast pod prysz.ndcem odbywa się w blasza­
: nych miskach. Z wyjątkiem jednego, w łódzkich hote­
E: lach robotniczych brak jest też stołówek. 

::

E:: Mieszkańcy hoteH to robotnicy przedsiębiorstw budo­
wlanych, podległych ŁZB, pochodzący ze wsi i z małych 
miasteczek. Większość z nich nie przekroczyła 30 roku 
życia. Na ogół jest to element surowy, po raz pierw-

:

5_ szy dopiero !>tykający się z cywilizacją dużego miasta, 
nierzadko i trudny pod względem adaptacji, Dlatego 

:-

:: zdarzały się wypadki dewastacji urządzeń hotelowych, 
nfokiedy ginęły z nich (ap. przy ul. Łagiewnicki€j) 

krany, sitka od pryszniców itp. Zdarzają się także 

C w hotelach wypadki „rozróbek" między ich mieszkań­= cami, których przyczyną bywa zwykle ten jeden wypi­
: ty za dużo kieldszek, Bo choć w hotelowych pomiesz­
E czeniach alkoholu w zasadzie pić n.ie wolno, nikt tam 
: nikomu jednak w kieszeń po butelkę nie zagląda. W ta­
: kieh przypadkach wkracza przede wszystkim istniejący 
§ w każdym hotelu robotniczym samorząd. To on wspólnie 
C z kierownictwem hotelowym wymierza karę wdnowaj­
• com, od upomnoienia aż do usunięcia z grona mieszkań­E ców włąc:mJie. 
._c Hotele te po dawnych doświadczeniach są obecnie 
• tylko „męskrle", bo w miesza·nych często tworzyły się 

: rodz.iny, powstawały małżeństwa i · potem przedsiębi<>r-
C . 
§ 

stwa musiały im dawac mieszkania. Jedyna „żeńska" 

placówka tego typu m1eS01 się przy ul. Nawrot 12, 
E gdzie mieszka, odpoczywa po pracy, gotuje sobie obia­
• dy i odrabia lekcje 39 młodych kobiet, w większości § uczęszczających jeszcze do technikum budowJa.nego. 
• Uczących się w technikum t w szkole zawodowej jest 
: zresztą dużo więeej w hotelaeh „męskich". Orga·nizujP 
§ ~ię tu korepetycje z matematyki, fizyki i języka polskiego 
: konkursy np. na najlepiej ui-ządzony pokój itp. 
„ Hotele robotnicze wyposażono w świetlice, te zaś 

§:_ w telewizory oraz, w większości, w stoły pingpongowe, 
bilard, różne gry świetlicowe i trochę sprzętu sportowe­

: go. Choć i tu zdarzają się braki w wyposażeniu względ­
: nie w jego wykorzysta.ndu. Np. młode d~iewczęta z ul. 

-
$ Nawrot uskarżają się na brak adapteru i radioapa.ratu 
• oraz piłki, w którą mogłyby pograć podczas niedziel­
: nych wyjazdów za miasto. Hotele pooiadają także pµ.nk· 

====_-- ty biblioteezne - tyle, ż.e zestawy książek w nach są 
dość skromne. 

C 
o może robić po pracy ~ieszkaniec hotelu · ro­
botniczego? Może iść na randkę z dziewczyną, do 

• kina czy - bo i takich nie brakuje - po prostu § na wódkę. Może także grać w karty i korzystać 
• z wymienionych uprzednio rozrywek świetlico-

: wych, a także z wyświetlamych w zimie (jeden raz 
§_: w tygodniu) filmów i prelekcji TWP, wieczorów pytań 

i odpowiedzi, w których uczestniczą lekarze, proku,ra. 
.-__ • torzy, profesorowie wyższych uczeln4. Tematyka tych 

zajęć to zagadn.ienia prawne, kosmonautyka, kultura 
5_ życia codziennego itp. Ta ostatnia szczególnie lubia:na 

i ważna, bo wielu z tych ludzi, którzy po powrocie 
g_ z budowy rzucali się na hotelowe łóżka w brudnym 
• ubraniu i zabłoconych butach - uczy sztuki kultural­
C nego bycia. Ponadto mieszkańcy hoteli mogą zapisać 
§ się do jednego z dwóch zespołów muzycznych, utworzo­
• nych przy „świetlicy centralnej" (ul. Lutomierska) oraz e uczyć się tam języka esperanto.' 

!!! ów dość atrakcyjny program działalności k.o poslada 
: $ :_ jednak wady. wdetlice wspomnianych hoteli podzielone 

są na dwie grupy podporządkowane dwu najlepiej wy­

·=5: posażonym świetlicom „centralnym" i ich kierownikom 
(pl!"Zy ul. Lutomierskiej I Łagiewnickiej). Mieszkańcy 
gorzej wyposażonych hoteli przywiązują slę jednak do 

:-

:_· własnych kątów I pomimo zaproszeń, przeważnie nie 
korzystają z urządzeń i imprez w świetlicach „central­
nych". Są one dla n.ich zbyt odległe. Wyjątek stanowią 

===.= tu w1eczorkli ta.necz.ne I atrakcyjne filmy o frapują-
cych tytułach, dla obejrzenia których żadna droga n.ie 
jest zbyt daleka. • w adą programu k.o. jest także to, że nfo przewi-

§_ duje on prawie wcale wyoieczek turystyczno-
• -krajoz:1awczych, ani nawet . tych „na.· grzyby". 
: DyrekcJa Zakładu Usług SocJalnych rue posiada 
: bowiem własnych autokarów a.ni funduszów na 
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e ten cel, a przedsiębiorstwa budowlll!ne nie chcą wypo-
5 życzać swoich pojazdów. Odmowę tłumac-zą tym, że : 
E mieszkańcy hoteli „mogą kOII'zystać z wycieczek zakła- -.: 
C dowych'', Być może, że mogą. Ale w praktyce udaje 
: się to tylko nielicznym, gdyż w przedsiębiOII'stwach =e 
5 rzadko .kiiedy informuje się o wycieczkach właśnie ro- ·: 
5 botn1ków na budowach. Przy tym przypadkowe cele 
: wycieczek ogó~nozakładowych nie zastąpią mądrych e 
C i poznawczych treści turystycz·nych, którymi można by E 5 w hotelach robot.nic:zych wypełniić letnie osłabienie 5 
:. działalności kulturalnej , Pomimo bowiem faktu, że ok. ·=_== 

75 proc. mieszkańców hoteli to młodzież, tylko połO'Wie 
5 z nich udało się wygospod<!rować proWizoryczne boiska 
C do piłlci slatkow€j. E 
: „To sezon trochę martwy" - tłumaczą się ludzie • § kierujący tymi sprawami. Zapominają tylko że w spra- §_ 

wach oddz,iaływania wychowawczego na mieszka11ców e hoteli robotn.iozych, a do tego przecież sprowadza się e= 
E cała d1'iałalność hotelowa, nie ma martwych sezonów. :_ 
• Na miejsce kulturalnej pustki łatwo bowiem wkraczają • e karty i wódka. A z nimi - usuwanie tego, co osiągnęło 5 
5 się nieratl z trudem w stara,nnie plamowanych progra- : 
: mach kuilituralno-oświatowych. 5 
: TADEUSZ SŁUPECKI E 
C e 
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61.5-19 
Informacja 

służby zdrowia 
l'ny stacji Pog<>towia .Ra1un­

kowego w Łodzi uruchomiono 
od n iedawna telef<>n informa­
cyjny służby zdrowia. Dzwo­
nil!C r>od numer 615-19, w godzi­
nach od 7 do 21 . mo:Ma uzy­
skać wiadomości na temat dzia 
łalności łódzkiej służby zd'!'<>­
w ia. 

Krótki od tej pory okres dzia 
lania informacji medycznej wy 
kazał dużą przydatność tegg 
przedsięwzięcia . Dziennie przyj 
m<>wanych jest około 60 inte-
resantów. Największa liczba 
zapytań dotyczy lecznictwa 
mkniętego, dyżurów szpitali, 
jaśn'.eń w jakim szpitalu i 
jakim oddziale ulokowany 
stal jakiś pacjent jtp. 

wy 

na 
zo-

Poza problematyką ściśle me­
dyczną, tel e fon informacyjny u­
dziela także wyjaśnień na te­
mat rent i opieki społecznej . 
Współpracując z biurem zgło­
szeń stacji pogotowia, punkt 
informacyjny indagowany Jest 
także w sprawie osób za g inio: 
nych. W wielu wypadkach od­
nalezion<> osoby, o które cho­
dziło w szpitalach lub ambula­
toriach. Choć wiele osób zwra­
ca się także z zapvtan\ami" w 
sprawie porad lekarskich. nale­
ży pamiętać, 7e nik t nie sta­
w i a diagnoz p r zez t elefon. Je­
dyn'.e w wyjątkowych wypad-
kach lekarz dyżurny pogotowia 
może udzieli ć P?rady. Pogoto­
wie zresztą przejmuje w god'zi­
nach nocnych i w dni świątecz 
ne zadania informacyjne pun­
ktu. Wtedy oczywiście należy 

dzwonić pod numer 09. (er) 

z sądu 

DECYZJĘ POWZIĘTO KILKA LAT TEMU I DZIS NIE CHODZI JUŻ TYLE O TO 
KOMU JĄ ZAWDZIĘCZAMY, ILE O TO, JAK WRESZCIE WYBRNĄC Z „NAMOTA· 
NEJ" NIĄ SYTUACJI. NAD ROZWIĄZANIEM PROBLEMU TRZEBA BOWIEM DO· 
BRZE POKRĘCIC GLOWĄ, ABY SPRAWĘ ZALATWIC ZAROWNO ZGODNIE Z INTE­
RESAMI SPOŁECZNYMI MIASTA, JAK I DWU ZAANGAŻOWANYCH W NIĄ KON­
TRAHENTÓW, TJ. WOJ. ZJEDNOCZENIA PRZEM. MIĘSNEGO W LODZI - AKTUAL­
NEGO UŻYTKOWNIKA LOKALU ORAZ ŁÓDZKIEGO PSS, KTÓRE PIERWOTNIE TU 
WŁAŚNIE MIAŁO SWOJĄ BAZĘ GARMAŻERYJNEGO PRZETWORSTWA, 

W garmażerni-magazyn 
Błędne kolo pewnej decyz.f1i 

Obiektem <>wej skomplikowa­
nej sprawy jest jednopiętrowy 
budynek przy ul. Księży Młyn 
14, o powierzchni 700 m kw. 
Mieści si~ w nim obecnie ma­
gazyn chemikaliów i artykułów 
pomocniczych używanych przy 
wyrobie wędlin. I nie byłoby 
w ogóle dyskusji na temat ich 
właśnie tam magazynowania, 
gdyby nie to, że zajęty przez 
magazyn lokal wcale lokalem 
magazynowym nie jest, i że 
wykorzystywanie go dla tych 
celów świadczy o wyraźnym 
nieporozumieniu jeśli nie o 
marnotrawshvie sił i środków 
włożonych przed paroma Jaty 
w przystosowanie go do zupeł 
nie innych zadań. 

Budynek przy Księżym Mły­
nie jest bowiem z przeznacze-

nia l adaptacji przetwórnią gar 
mażeryjną. 

Jeszcze teraz - choć od cza 
sów -gdy mieściła się tu prze­
twórnia PSS minęło dobrych 
parę lat, w ciągu których przez 
pomieszczenia przewinęło się 
dwóch kolejnych użytkowni­
ków - dojrzeć można ściany, 
wyłożone lśniącą majoliką , bok 
sy chłodnicze oraz pozostałości 
po innych urządzeniach prze­
twórczych. 
Patrząc na to wszystko trud 

no wprost zrozumieć jak to się 
stało, że mimo istniejącego w 
Łodzi niedoboru wyrobów gar­
mażeryjnych, przystosowany do 
produkcji tejże garmażerki lo­
kal zamieniono na magazyn. 

z zadowoleniem więc należy 
powitać inicjatywę władz miej 
skich zmierzającą do racjonal-

„Włókniarz" i „Pol.onia'' 

• 
• • 

w nowe.J szacie 
Modernizacja wnt:trz + Projekcje 
taśmie 70 mm + Nowe elewacje 

na 

W niedługim czasie przybę­
dą Łodzi dwa, wprawdzie nie 
nowe, ale całkowicie zmoderni„ 
zowa.ne kina. Mowa tu o „Włók· 
oiarzu" i ,,Polonii". 

dotrzymanie terminu 
kina widzom. 

odda.ni a 

neg<> rozwiązania pr<>blemu, w 
rezultacie czego budynek przy 
Księżym Młynie 14 ma być 
z powrotem przekazany PSS. 

Będzie to operacja dla mia­
sta i jego obywateli jak naj­
bardziej korzystna i potrzebna, 
choć obiektywnie trzeba przy­
znać, że dla obecnego właści­
ciela magazynów nie tak ztlo­
wu łatwa. Woj. Zjednoczenie 
Przem. Mięsnego bowiem, któ 
re obejmując przed niespełna 
trzema Jaty budynek na Księ­
żym Młynie wydało ok. 700 tys. 
zł na niezbędne roboty adap­
tacyjne, będzie musiało teraz 
znów ponieść koszty w Z\viąz­
ku z przenosinami do zapropo­
nowanego przez władze budyn 
ku przy ul. Rzgowskiej. Trze­
ba będzie zabezpieczyć plomba 
mi mury i strop, osuszyć z 
wilgoci ściany oraz uporządko 
wać okalające budynek podwó 
rze. zabudC>Wa'11e drewnianymi 
komórkami. Wymagać to wi~c 
bedzie 7.nów nie tylko nakła­
dów finansowych, ale i czasu. 
Byłoby dobrze, gdyby zdołano 
się z tym wszystkim częścio\vo 
choć uporać do końca bieżące 
go roku. Znając jednak, z do 
tychczasowej praktyki tempo 
prac remontowych. należy wąt 
pić czy to się uda. 

Wydaje się, że Woj. Zjedno­
czenie Przemysłu Mięsnego, nie 
zależnie od zaplanowanej prze 
prowadzki, powinno wystąpić 
do swojej centrali z prośbą o 
finansową pomoc przy budo­
wie odpowiednich pomieszczeń. 
Wydaje się to być <> tyle słu­
szne i uzasadnione, iż składo­
wane obecnie na Księżym Mly 
nie chemikalia i opakowania 
(m. in. sztuczne Jelita z impor 
tu) stanowia bazę zaopatrzenio 
wą przemysłu mięsnego nie tył 
ko dla Łodzi ale i dla całego 
kraju. Dlaczegóż więc tylko 
Łódź i je1rn łódzkie przedsię­
biorstwo mięsne borykające się 
i tak z niemałymi trudnościa­
mi ponosić ma wszelkie kon­
sekwenc,ie związane z lokaliza­
cją owego, całemu krajowi slu 
żącego, magazynu? 

(wyrz.l 

Lelnie oslrzeżenio: 
~ Uwaga na grzyby 

kubki jednorazowego użycia 
Jak dotychczas - mówi zastępca dyr. Stacji San.-Epid. w 

Lodzi, d•r Anna Vogel - nie zanotowa'1.iśmy żadnych za­
truć pokarmowych, z wyjątkiem zatr·uć g rzybami. Już był 
jede n wypadek zatrucia s·ię grzybem muchomorem sromot­
nikowym (myli! się go z pieczar·ką leśną lub gołąbkiem 5'i­
nym), a drugi - olmówką. Olszówka to grzyb określany ja­
go „warunkowo zdatny". Zjedzenie olszówek może nie mieć 
żadnych negatywnych następstw, jeżeli. kiLka.kro·tnie zost2lllie 
o-O.Jany wywar i jeśli konsument ma zd.rowy żołądek. 

P rzed wy•ruszeniem na grzybobranie tro:e.ba dobr ze za.po­
"nać się p rzy pomocy atlasu z wyglądem grzybów jadalnych 
i trujących, aby nie popełnoć gafy, którą moona przypłacić 
zdrowtiem. Przy Stacji San.-Epid, działa pracownia grzybo­
znawcza, kt<>ra w wypad.kach wątpliwych udziela bezpłat­
nych porad. 

Stacja san.-Epid, w okresie la.ta pneprowa.dza bard= 
częste kontrole sanitarne, m. iJil. poprzez swoją służbę d2'iel­
nic<>Wą i przy wspólpracy z Weteryna.ryjną Inspekcją Sa­
llldtarną. kontrolującą przede w szystkim mięso i jego prze­
twory, cyby i drób. Tylko w lipcu br. i·nspektorzy wetery­
naryjni skonfiskowali 158,G kg mięsa z nielegalnego uboju. 
Mięso to nie nadawało sie do konsumpcji. W rzeźni znisz„ 
czono 400 kg mięsa zakażonego włośniami <>raz 300 k,; wyro­
bów mięsnych zwróconych ze sklepów wedliniarskich. W Jed­
nej przetwórni zniszczono 200 kg zepsutej kasza'llki. W oce­
nde służby weteryna.ryjnej wypadki takie mają charakter 
sporadycr,ny i zdarzają się coraz rzadziej, ' 

Stacja San.-Epid. stwierdza również, że tego 
wzmożO'tlej kontroli notuje się poprawę stanu 
lokali gastronomicznych. Na brudasów sypią się 
przerwy kary. 

lata dzięki. 
sanitarnego 
jednak bez 

KCl'l1trolerzy sa.ndtarni stale mają „na oku" pulll•kty sprze­
d0aży lodów i na.pojów chlod-zącY'Ch, a także ic'h wytwórnie. 
Dużym klrokiem napro:ód jest wprowadzenie przy sprzedaży 
wód gazowa.nych kubków jed'11oraeowego. użycia. Niestety, 
p rzy stoiskach z reguły nie ma wywieszek, które iinformo­
wałyby, że każdy zużyty kubek należy zgnieść lub zabrać 
ze sobą. A zda.rzyl się jwż wypadek, że sprzed a·wco:yini us.iło­
wała po wymyciu kubków wykorzystywać je powtórnie, co 
jest niedo'Puszczalne. 

W okresie lata z powodu brudów unieru·ch<>mion<> okreso­
wo kilka sklepów. Od 14 do 20 lipca zamknięty był z tego 
powo<lu sklep PSS przy ul. Wólczańskiej 228, a od 28 li,.oca 
sklep MHM przy ul. Armi.i Czerwonej 39. W polow'ie hpca 
Z.fl •mknięto na kilka dni basen „Olimpi-i". ~dyż woda za­
nieczyszczona była bakteriami. Wszystkie łódzkie baseny 
kontrolowane są okresowo. m. in. na zawartość chlo,ru. 

Lato jeszcze trwa. Fakt, że służba sani•tama czuwa, nie 
zwalnia nas wszystkich od <>Strożności. Przy zaku·pie arty­
kułów żywnościo·wych nal&ży więc uwaeać na ich świeżość, 
a zauważone ewentualne zaniedba•ni·a zgłaszać w Stac}i 
Sa·n.-Elpid, 

99Złoto Różo•• 
dla Lodzi 

Ł6cfrk.fe Przedsiębiorstwo 
Ogrodnicze jest głównym pro 
ducentem pięknych r6ż ra. 
batowych. Do naiatrakcy)niei 

NARZECZONY • NOŻOWNIK 

Przed Sądem Wojewódzkf.m 
odpowiadać będzie wkrótce za 
us'.lowanie zabójstwa 38-letni 
Waldemar Szymczak (zam. Łódź, 
ul. Ziołowa 2d). W dniu 15 mar 
ca br. odwiedzi ł on swoją zna­
jomą Jadwigę M. w Zgierzu. 
W mieszkaniu jej zastał kilku 
znajomych, poprosił ją więc o 
k '.lka słów ro:imowy. Gdy Ja­
dwiga M. zeszła z nim d<> p ; w 
n icy bloku, Waldemar Szym­
czalt zadał jej nożem masar­
skim kilka uderzeń. Przed nie­
chybną śm'.ercią uratowało kn­
bi etę wołanie o pom<>e. 

w lipcu rozpoczęto generalny 
remont „Włókniarza" którego 
zakończenie. przy sprawnej re-a• 
lizacji, przewidziane jest na 
koniec br. Podstawowe rob<>W 
to wzmocnienie stropu nad 
„Casanovą" i sufi·tu kina. W 
dalszym etapie prac przeprowa 
dzone będą zmiany wy,~troju 
wewnętrznego widowni. pocze­
kalni i Innych pomies?:czeń. 
Odświeżone z.ostaną ściany, 
przyb~d.ą nowe sprzęty, zmieni 
się oświetlenie . ,,Włókniarz" p0„ 
siada już aparature do wyświe 
flania filmów na taśmłe 70 mm. 
Pozostaje jedynie przys te>sowa­
niP. rkranu do tego rodzaju pro 
jekcjł. 

Moderniza,cja „Polonii" nastą­
pi najprawdopodobniej po otwar 
ciu „Włókniarza',. W tym wy­
padku rozpoczęcie prac remon­
towych uzależnione jest od Biu 
ra Projektów Budownictwa Ko­
munalnego, które przy>gotowuje 
dokumentaeję. W opracowaniu 
znajduje się projekt widowni 
z uwzględnieniem ekranu do 
wyświetlania filmów szeroko 
format.owych. Cala przebudowa 
sali projekcyjnej realizowana 
będzie pod kątem jak najlep­
szej widoc-zności. Uleps-zone zo­
staną również urządzenia klima­
tyzacyjne i akustyczne. Łączy 
się to z przeniesieniem w inne 
miejsc., kabiny projekcyjnej. 
Myśli się też o urządzeniu w 
górne.i l>O'CZ.,.l<alni kawiaren· 
ki z prawdziwego zdarzenia. W 
planach dotyczących nowej ele 
wacji zniknąć mają snrzed kina 
szpecące wejśeie budki i przy­
budówki, 

Zapomniano o „Pomorzaninie" 

szych odmian należą:· Euro­
peana, Sarabanda, Lili Mar­
len, Dzień Matki i Snieżynka. 
Co roku 25 tys. róz rabatowych 
ozdabia kwietniki i klomby 
skwerów i parków naszego 
miasta. Drugie tyle - zieleń 

w osiedlach. Około 25 t ys. 
krzewów różanych zakupują 

u nas inne miasta. Najwię­

cej róż w~ruje do Koszalina, 
Kołobrzegu, na Śląsk <>raz do 
n1iast województwa łódzkiego. Waldemar Szymcza0k przed la 

ty utrzymywał z Jadwigą M. 
bliską znajom<>ść. Para przyja­
ciół rozstała się a następnie 
oboje zawarli zwiąźki małżeń­
skie. Gdy Jadwiga M. w styc:i­
n iu br. owdowiała, W. Szym­
czak którego opuściła że>na, 
zaproponował jej małżeństwo. 
Jadwiga M, po zbad<1niu jego 
aktualnej 0pinii , z któ•ej wyni­
kało, że jest pijakiem, awan.tu'. I 
nik1em ; bumelantem, odmow: 
ła zgody na ten związek. Przed 
zamachem na jej życie W . 
Syzmczak kilkakrotnie groził 
jej , że jeśli z;, niego nie wyj­
dzie, to ją zabije. 

'1\Taldemar Szymczak odpowia­
dać będz'.e także za znęca.ni" 
S:ę nad swą byłą żoną. 

(m. ~r) 

Końcowe zamierze.nia obejmu­
ją poprawę wejść i wyjść ki­
nowych a także położenie no• 
WYCh elewacji, podobnych do 
tych, jakie zdobią budynek ki­
na „Bałtyk". Jak dotąd wy­
konawca - Spółdrielnia Pracy 
im. M. Now<Ytki, spisuje się do­
brze, Są więc realne szanse na 
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Wrażenia z fryzjerskiego „Pucharu Przyjaźni" 

~-------------------------------------
Co się nosi na głowie? 

Wczoraj wrócił do Ł<>dzi 

Bogdan Pietrzak - przedsta­
wiciel Klubu Fryzury Artysty 
czmej, który przez Związek 
Izb Rzemieślniczych delegowa­
ny był razem z kilkudziesię_ 

cioosobową grupą obserwat-0-
rów z całego kraju na F ry _ 
zjersk.i Konkurs c.. Puchar 
Przyjaźmi do Moskwy. Impre­
za odbyła się w ostatnią so­
botl'l i niedzielę. W rozmowie 
z nami B. Pietrzak podkreśla 
świetną organizację turnieju, 
który odbywał się w Pałacu 

Sportowym na Łużnikach. 

Wśród reprezentantów 8 
państw: ZSRR, Wl'lgier, Ru­
munii, NRD, Bułgarii, Jugo­
sławii, Czechosłowacji - zna­
lazła się także ekipa zawodni­
ków polskich składająca się z 
5 fryzjerów damskich i 3 męs 
kich. Czes\110 fryzury dzien_ 

ne, wieczorowe i artystyczne. 
W niedziel«': odbyła siQ wspa­
niała rewia fryzur, którą de­
monstrowały modelki - dzie-

wczęta w strojach regional­
nych wszystkich republik ra­
dzieckich. Mistrzowie 'fran­
cuscy dali pokaz czesania naj_ 
modniejszych fryzur. Lansu­
ją oni nadal uczesania krót­
kie, gładkie lub z. tzw. arty­
stycznym nieładem oraz fry_ 
zury wieczorowe a la babunia 
z koczkami i puklami wło­

sów. 
Zgodnie z regulaminem kon 

kursu z każdej grupy najlep­
si zawodnicy otrzy mali nagro 
dy rzeczowe i miniaturki „Pu 
charu Przyjaźni''. Puchar o_ 
trzymał organizator imprezy. 
W przyszłym roku konkurs 
ma odbyć się w Polsce praw­
dooodobnie w Opolu. 

Grupa fa chowców, w tym 
także B. Pietrzak, zwiedziła 
jeden z największych i naj­
now<>cześniejszych zakładów 
fryzjerskich Moskwy ,.Czaro­
dziejka". itrl 7. ; 0 na iedną zmia 

nę pracuje 100 osób. 
(Kas.) 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI nr 191 (854) 

Tyle o generalnych remon­
tach Kinomanów zainteresują 

z pewnością także drobne, lecz 
dla ich wygody , podjęte przed­
sięwzięcia. W kinach „Młoda 
Gwardia", ,,Roma'-' i „Tatry" 
wymienia · się obecnie centralne 
ogrzewanie, a za.tern pierwsze 
chłody nie będą już odstraszać 
widzów. ,,zachęta" i „Muza" 
otrzymają w JII kwartale br. 
nowe, miekkie fote1e zakupione 
za niebagatelną sumę ok. pół 
miliona złotych. (HO&z.) 

W l)(lpowied:i.i na naszą notat­
kę pt, •• Kto nas n<1poi w po­
ciągu", w której postulowaliś­
my prowadzenie przez „Wars" 
bufetu w pociągu ekspresowym 
,,Pomorzanf.n" ku·rsującym na tra 
s ie Łódź Kaliska - Gdynia, o­
trzymaliśmy wyjaśnienie z 
Przedsiębiorstwa Wagonów Sy­
p ialnych i Restauracyjnych 
„Wa·rs" w Warszawie. W piśmie 
tym czytamy m. in.: „Przedsię­
biorstwo nasze vro'Wadzi wago­
ny restauracyjne jedynie w 
tych poeiagach ekspTesowych, 
które zostały wytypowane przez 
Ministerstwo Komunikacji. „Po­
morzanin" nie został objęty 

tym rozdzielnikiem. W związku 
jednak z apelem zawal'tym. w 
Waszej notatce będziemy się 
starali uruchomić w tym pocią 
gu sprzedaż obwoźną, którą bę 
dą prowadzić Gdańskie lub 
Łódzkie Restauracje Dw<>rcowe 
„Wars". 

Tyle wyjaśnienie. Cieszy nas, 
że na.reszcie, chociaż zbyt 
późno zajęto się sprawą uru­
chomienia w tym pociągu bufe­
tu. Szkoda tylko, że nadal nie 
wiemy kiedy to nastąpi. Miej­
my jednak nadz'eję, że Jeszcze 
pned końcem sezonu urlopowe 
i:o„„ (j, kr.) 

Poaczas ostatniej wystawy 
róż, która odbyła się w Byd­
goszczy, Łódzkie Przedsię­

bforstwo Ogrodnicze za ze­
staw 40 odmian róż zdobyło 

najwyższą nagrodę - medal 
Złotej Róży. Łodzi przypada 
ta cenna nagroda już po raz 
trzeci na przestrzeni kilku 
ostatnich lat. (k) 
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WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 666-41, 

ł99-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07 100-00, 

" 595.55 
U7·17 
09 

500-00 

eo~ GDZIE~ J{JEDVV 
TEATRY 
nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wleckowslt!e· t~ 
go 36) - gaJel'la rueczyn.na -
wvst.awa Du.nl.kowsk.!ego. I!. 
12-18. 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO• 
GRAFICZNE <Pl W<>lnośc1 141 
e„,~ .... ,u~ •vlkl'I ~rvcł;łW~ , .{T7h....,,. 

jenie dawnej Japonii, godz. 
11-17 

BISTORU RUCHU REWOLU­
CYJNEGO - rut. Gdańska 13) 

!?Odz. 9-15 

ŁODZKIE ZOO 

czynne od !lod·zlln:r i.--19 fkasa 
czynna do 181 

KINA 

TATRY - LETNIE - „Łagodna" 
(fr.) godz. 19.30 (kino czynne 
tylko w dni pogodne). 

STYLOWY-LE~NIE - „Doe?,e­
kać zmroku" (USA) eod-z 19 45 
(kino czynne tylko w dn4 po­
godne) . 

KINA STUDYJNE 
I SPECJALNE 

STYLOWY „Pojedynek w 
słońcu" od lat 16 (USAl 
endz . 15, 17.30. 20 

STUDIO - „Planeta małp" od 
lat 14 (USA) eodz. 17 .15, 19.30, 

ADRIA - Pote!?nan1e ' tytu­
łem „Sposób na kobiety" od 
lat 18 (ang.) godz. 10, 12, 14, 
16 18. ?n 
KINO POLSKICH FILMOW 

TATRY - „Kleopatra" od lat 
14 (USA) godz. 9.45, 13.15. 
Bajki: „Przekorna chmurka" 
godz. 17, . Bokser" od lat 14 
godż. 18, 20 

CZAJKA „Jak roroęta!em 

BAt.TYK - „Bandyci w Me-- , II w0jnę światową od lat 14 
diolanle" od lat 16 rwl.) itodz. (cz. II) (poi.) godz. 17, (cz. 
10, 12.15, H.30, 1'7, 19.30. III) god:i. 19 

LUTNIA - „J znów z tobą" DKM - ,.Rarbarella" od lat 18 
<węg.) od 1. 14 godz. 19, 18, (wł.) godz. 17, 19 
io. ŁDK „Profesor zbrodni" 

POLONtA _ ,,Za·bójcy" od IM (węg.) od lat 14, godz. 15.30. 

18 (USA) godz. 10, 1~.15, lł . 30. 17
·
30

· l
9

·
3

0 
17 19 30 GDYNIA - „Łowcy skalpów" 

' · ' od lat 16 (USA) godz. 10, 
WTSJ.A - „Z'YC14! w Battersea" 12.15, 14.30, 17, 19.30 

od lat 18 fang.) ""1~ 10. 1'2.30. HALKA - „Damski !!ang" od 
15, 17.30. 20. lat 16 (ang.) godz. 15.30, 17.45, 

WJ,OKNIARZ - nieczynne 20 
WOLNOSC - „Rodzina T<>th" 1 MAJA - „Zdobycz" Od lat 

od lat li (węg,) godz. 10, 12, 18 (franc.-wl.) godz. 16, 18, 20 
14., 16, 18, 20 ŁĄCZNOSC - nieczynne 

ZACHĘTA - „P ! ękn:v listopad" MŁODA GWARDIA - „Bitwa 
od lat 18 (włos.) godz. 10, 12. o Anglię" od lat 14 fang.) 
lł, 16, 18, 20. god2., 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 

MUZA - „Dzika Elżbieta" od 
lat 16 (czeeh.) godz. 16, 18, 
20. 

OKA - „Zawodowcy" (USA) 
od lat 14, godz. 15, 17.30, 20 

POLESIE - „Czekając na ty­
cie" od la·t 18 (ang.) godz. 
17, 19. 

POPULARNE - „Kolekcjoner• 
od lat 18 (ang.) godz. 17, 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Szczęśliwy 
Aleksander" od lat 14 (fr.) 
gqdz. 15.30, 17.ł5, 20. 

POKOJ - „Jak rorz;petatem IT 
wojn«: światową" część 1 
„Ucieczka" od lat 14 (pol.) 
godz. 16, 18, 20. 

PIONIER - „Ukryta forteca" 
od lat 16 (jap.) godz, 15, 17.30, 
20. 

REKORD - „Kowboju do dzle.. 
la" od lat 16 (ang.) godz. 10, 
12.15, 14.30. „Dziura w ziemi" 
od lat 14 (poi.) godz. 17, 
19.30, 

ROMA - „Na.jwiększe widowi­
sko świata" od I 11 (USA) e;. 
9.45, 12.30, 15.15, „Bunt" od lat 
16 (j8'p.) godz. 18, 20.15 

SOJUSZ - „Miecz dla króla" 
od lat 7 (USA) godz. 17, „Dla 
zabi<>i.a czasu" od lat 16 
(radz.) godz. 19 

STOKI - „Powrót rewolwerow 
ca" od lat 14 (USA) godz. 
15.30, 17.45, 20 • 

SWIT - „Płomień nad Adria­
tykiem" od lat 14 (jug.) godz. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 12'7, Jaracza 32. 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 

Niclarniana 15, Gdańska 21, Ła­
nowa 129/131, 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital Im. e. wou lh!el-
ntca Saluty oraz z 112.leJnlcY 
Górna POrad.nle „K" Fellńslde­
iro &li Pr?.vbys7.ewsk.lego 32. 

Szpltal Im. Jordana - d:r:tel­
ntca Wtdzew oraz z dz!elntcv 
Górna ~radnt,, •• K", ul. Od­
rzańska 29. 

O Klinika Pot.-Gin. AM -
d"teln lca Sród,m1eśc1e. poradnie 
„K" Nowotki SO 1 Kopc1ńskieeo 
32 ora.z z d:L!eln1<:v Górna PO­
radn1a „K"', ul. Cleszkow~kle· 
go s. 

Szpital Im. Madurowicza -
dzielnica Polesie oraz <12.leln !ca 
Sródmteścte. pol'adnle „K"'. 
Piotrkowska 107 t 269 oraz z 
dzlełn1cy Góma pora<ln.la ,,K", 
ul. t.ecz.n1c-z.a „ 

Chi ru c<!la polud,,.le - S21pltal 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Ch1t'łlr1?1a pólnoc S~i<ba! 
im. Sterlinga (Sterlinga 113) 

Ch!rurena urazowa S7.olta1 
im. Radlińskiego (Drewnowska 
73). 

Larvneol<>~a C\~t>łtal •m. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22). 

Okulistyka - Szpital im. Jon 
schera (Mill~nowa 14). 

Chlrure;ta I larvngoiogla dz!e­
eleca - Szoltal Im. Konopni<:· 
ltolej CS po ma 36150) 

Chiru.rgt.a 9/Z.CZękowo-twarzo-
wa - S:i;pttal tm. sarliciues:o 
(l<"n<''ń•k l ee" 12) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8). 

NOCNĄ POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowi" Ratunl<<>wego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 



OGtCSZENIA DROBNE 
POKOJ z wygodami w MATEMATYKA po­
centrum do wynajęcia. prawki, egzaminy. 257-57, 
Tel. 266-28. 91221 g mgr Pluskowski. 90655 g 
MIESZKANIE własnoscio KOREPETYCJI z mate­

Dr Jadwiga ANFORO- PLAC budowlany ku- we w okolicy Łod2'i, naj matyki, fizyki, polskie­
WICZ weneryczne, skór- pię. Oferty „91189" Pra- chętniej na ~rasie Łódź go - udzielają studen-
ne 16.30-19. Próchnl- sa Piotrkowska 96. - Aleksandrow (włącz- c1. Tel. 360-50, Zachod-
ka 8. 91333 g ' nie) - kupię. Wieś So- nia 27 a - 6, Lufruak. 

DZIAŁKĘ zagospodaro- boń 45 p-ta Bełtów, GOSPOSIA lub pomoc Dr ZIOMKOWSKI - we waną w Sokoli:ikach :-- pow. Łódź. 91212 g domowa do rodziny le-neryczne, skórne 16-19, sprzedam. W1adomośc: k' j t b N Piotrkowska 59, oprócz Przybyszewskiego 42 m. SZCZECIN pokój z kars l_e po rze na. a-
sobót. 91365 g 24 , godz. 17_ 19. 91179 g kuchnią z wygodami, rutow1cza 115 b. 
SPÓŁDZIELNIA Lekarzy WYS?ki_ parter, front - OPIEKUNKA do jedno-
Specjalistów „Zdrowie", WILLĘ 2-rodzinną - zam.1emę na p_okoj z ku- rocznego dziec~a. potrzeb 
Al. Kościszki 67 leczy komfort, z powodu wy- chmą w Łodzi. Szczecin, na ?d 1 wrzesma. Pa-
i operuje żylaki kończyn jazdu sprzedam. Łódź, ul. Strzałowska 4-3 Ma- biarucka 31, tel. 475-60. 
dolnych, wykonuje za- Dluga 17, Kudaj. ria Ignatowska. 91205 g KOBIETA dochodząca 
biegi ginekologiczne, le- _ 2 POKOJE z kuchnią do dziecka potrzebna. I 

Piękna tradycia 
tkackiego rękodzieła 

Na frontonie szarej, czynszowej kamienicy przy nlicy 
Gdańskiej 108 - skromny szyld: „Rękodzieło Artystyczne" 
Spółdzielnia Pracy Przemysłu Artystycżnego. To mieszczące 
się w głębi podw6rka, miniaturowe przedsiębiorstwo, nie wy­
różnia się na zewnątrz niczym szczególnym, Ot, budynek, 
jak wiele innych. Ludzie tu pracujący nie zabiegają też 
0 reklamę. Nie gromadzą skrzętnie wycink6w prasowych 
m6wiących o sukcesach i randze produkcji. A przecież po­
wod6w do dumy jest niemało. czy w z~kresie ci;iorób PLAC . pod zabudowę . w wszystkie wygody (elek~ Ul. Tuwima 39 m. 6. 

kobiecych l zaburzen hor Głowme na Zabrzezm, tryczne ogrzewaniej, I PIANINO do ćwiczeń kul---------------__, monalr:ych (tarczy<;a, za tuz koło dworca kole;J 0 - piętro, w starym bu- pię. Oferty „91576" J#ra­
burzema wzrostu i ro".- wego . ~ sprzedam. V. .a- downictwie, zamienię na sa, Piotrkowska 96. 

Zacznijmy od począt·Jro, to 
jest od roku 1960. Spółdzielnia 
ta jako pierwsza w kraju pod· 
jęła się ruiełatwego i ambitne• 
go zadancia rekO'llst-rukcji daw­
nych tkanin stylowych, muzea! 
nych i historyczmych. Jakie 
przyczyny wpłynęly na tę dość 
ryzykowną decyzję? Główna -
to olbrzymie zapotrzebowanie 
kraju spowe>dowane ndedostat­
kiem tego rodzaju tka.nin. Dla 
odbudowywanych mozolnie 
przez państwo, zniszczonych w 
czasie wojny pomników pol­
skiej kultury na·rndowej po­
trzeba byl0 m. in. tkan1n ścien 
nych i obicioWY'Ch. be.z któ­
rych te de>kumenty epoki nie 
mogłyby istnieć. Soóldzielni 
przyszło z pomocą Muzeum Hi-

storii WłókiennLctwa w Łodrlo 
Jego kustosz d-r Adam Nahlik, 
zobowiązał się tłumaczyć daw­
ne sposoby wytwaM:ania na ię· 
zyk dZlisiejszej techni.ki, prZ1' 
wiernym zachowa0niu wy.razu 
artyst~nego. Jest on wspól.• 
pracown1,kiem spółdzielni d·o 
d-ziś. Koloryzacją tkantn zajmu 
je się Helena Przytułska - pla­
styk l kierowndk nadz<i-ru arty• 
styc.znego „Rękodzieła Art~tye"ll 
nego". woju płciowego, otylosc. dom.osć. tel. 442-85, 3 pokoje z kuchnią w'--'-----------

nieplodność u kobiet i Łódz. 91101 g blokach Oferty 91160„ KIEROWCA z II . kat. 
mężczyzn). Przeprowadza . . . . k k" zaw. młody, solidny, badania histopatologiczne WOZ;';K inwaildzki „Ve- Prasa, Prntr ows a 96• przyjmie pracę. Oferty 
l cytologiczne. Bliższe lorex z garazem lub LÓDŻ - pokój kuch- „91145" Prasa, Piotrkow-i f . t 1 8~ bez sprzedam. Tel. 526-28, . • . . ska 96. n ormacie e. 664- 1. godz. 14_ 16. 91199 g mę, 40 m kw. zam1eruę -----------~ 

DOMEK, gara.z, 112 ha AKORDEON sprzedam. cach. Pabianice, Waryl'i- czyk, brązowa, podpal~-
?grod':' - całosć. nada- Tel. 556-n4. 91110 g skiego 21 m. 3. 91163 g na (wabi się Czika). Od-

. na podobne w Pabiam- ZGINĘŁA suczka pekiń-1 

Jącą su: na rzemiosło lub prowadzić za wynagro-
ogrodmctwo, przy. przy- „WA~SZAWĘ 2~3" - MIESZKANIE własnościo dzeniem: Łódź, Piotr-
stanku . tramwaJowym Combi, fabryczme _no- we typu spółdzielczego kowska 92-55. Basia Ko 
na trasie E-16 pod Ozor- wą sprzedam. Gda_nsk, - odstąpię. Oferty k 9158- g kowem k/Łodzi - sprze telefon 41-09-32. 5o24/k 91177" Prasa Piotrkow- nop a. o 
dam. Wiadomość: Ozor- ;ka 96. ' HENRYKA Cieślak, Pi-ków, Pl. Armii Czerwo- SYRENĘ wylosowaną w . ramowicza 8 zgubiła kar 
nej 18, J. Pietrzak, tel. PKO. sprzedam lub za- 2 P~KOJE, kuchnia, wla tę rejestracyjną sklepu 
56, godz. 10_ 18. m1emę na nowego Wart- snosc10we (przy przy- ogólno-spożywczego, Ła-

buri:;a. Skodę lub Mo.~ stanku tramwajowym) glewnicka 233. 91208 g 
DOMEK z wolnym mie- skw1cza. . Oferty „91217 sprzedam. Weselna 41. 
szkaniem w Łodzi lub Prasa, Piotrkowska 96. M-J (spółdzielcze) VIII U~IEWAŻNIA.M ~kra-

k 1. d 70 ooo ł · · · dz10ne 2 pieczątki o o o.1cy o . z - KUPIĘ nowego Traban- piętro - zamiemę na b . . . k Z f' kupię. Walerian Wąso~- ta", „Syrenę". 'Pabiani- ~-2 i mi~~zkanie oddziel ~;~~e~~~~ka „Le ~hor~~~ llkl, Łęczyca k/Poznarua ce tel 83_27 91133 g me. Retkmska 14 m. 78. t i d ul. Dworcowa 4 a. • · · 91165 g wewnę rzne me ycyna 
MOTOCYKL „M-72" z . przemysłowa" oraz „1071 DOM 5-izbowy, wygody, przyczepą sprzedam - PANIĄ na mieszkanie z - Łódź". 91311 g 

c .o„ budynki gospodar- Łódź, Bema 70 a. w;yg?dami przyjmę. . . 
cze (garaż, siła), ogród Łodz, Długa 17. Prez. DRN Ł_od.z-Baluty 
sprzedam. Pożądane mie SYRENĘ wr~osowaną W SZCZECIN _ 3 pokoje, Inspektorat 0SW1_aty u­
szkanie na zamiane. O- PKO! odbior w Moto- łazienka - zamienię na nieważnia zagubioną le-
terty „91682" Prasa, zbycie - sprzedam. O- podobne w Łodzi. Ko- gltymac:j~ słuzbową u-
Piotrkowska 96. ferty z podame_m ceny walski Łódź Kongreso- poważruaiącą do 50 proc. 
ALEKSANDRÓW _ do- ,.91166" Prasa, P1otrkow- wa 23. • 91147 g zniżki kolejowej Jana 
mek jednorodzinny z 0 _ ska 96. Kozłowskiego, Dolna 17. 
gródkiem kupię. Oferty GARAŻ do wynajęcia 2 SŁONECZNE pokoje, IZBA Rzemieślnicza w 
„91171" Prasa, Piotrkow- (Stary Rynek). Tel. k

1
uchrua, wygo

1
dyv,/· 0k - Łodzi un!ewaz!'1a zagu-

ska 96. 565-81, po 18. 91153 g e i;;ktryczne, u . ięc ow bioną Jegit. mistrzowską 
s~1ego zamler:lę na po- nr 297/55 Szczepana Li-

Dnia 11 sierpnia 1970 roku, opatrzony 
świętymi sakramentami. zmarł, przeżywszy 
62. Jata 

S. t P. 
KSIĄDZ KANONIK DR 

STEFAN CHMIEL 
były proboszcz parafii Strońsko 

Msza św. żałobna zostanie odprawiona 
przy zwłokach w kośeiele Serca Jezuso­
wego w Lodzi na Julianowie dnia 13 sierp­
nia br. o godz. 16. 

Pogrzeb odbędzie się tegoż dnia " godz. 
18 na cmentarzu św. Anny w Łodzi na 
Zarzewie. 

O powyższych smutnych obrzędach powia 
damiają wiernych. 

DUCHOWJEIQ"STWO i RODZINA 

koj, kuchmę, bloki. sieckiego Próchnika 27 
311-46, wie~zo~em_.___ PŁ unie~ażnia zagubio­
SAMODZ~ELNEGO pok.o ną legit. studencką nr 
ju w Z&1erzu lub pobll- WŁ/lO i Cezariusza Ce­
zu Łodzi na ~ lata po- ssanis Pabianice, Nowot-
~z~kuje bezdzietne mal- ki 4i. 91130 g 
zenstwo, członkowie . 
sp6ldz. mieszkaniowej. SAMOTNI znaj?ą. c~eka-
Wiadomość (listownie) we oferty malzensk1e w 
Józef Pasik, Łódź, 22 prywati:ym Biurze Ma­
Lipca 3-12. 91107 g trymomalnym . „SWAT-
1--'------~~-----" KA" Łódź, Piotrkowska 
MLO~E małżenst~o . po- 133. 90822 g 
szukuJe na 4 m1es1ące 
pilnie pokoju. Oferty PRYWATNE Biuro Ma.~ 

91699" Prasa Piotrkow- trymomalne „Syrenka 
~ka 96. ' posiada najwięce.f ofert. 
--- . Warszawa, Elektoralna 
MA~EMAT1'.KA, . fizyk~. 11. Informacje 10 zł zna­
Mag1ster N1epok0Jczyck1, czkam! 5149/k 
tel. 

533
-
20

· 
90817 g PLISU;Ę falbanki do su 

NIEMIECKI, rosyJskl. kienek _ szkolnych far-
Keppe .•. :-Vigury 12, front, tuszków Piotrkowska 15 
II weJscie. 90560 g (brama) Fabianowicz. 

~~'-°'~'''''"°'~~~~~~~~'-~~~~'-~'-~~~~~'"'S POLSKI Związek Moto­~ ® ~ rowy prowadzi kursy 0 ~· ' s p o K o J N y wypoczynek ~ d~a kierowc?.w wszyst-~ p na urlopie 2 kich kategoru oraz a-~ i wczasach ~ matorskie sobotnio-nie-• ~ 2 dzielne. Zapisy: ul. An-~ zapewnisz sobie UBEZPIECZAJĄC w PZU ~ drzeia Struga 4 - tel. 0 mienie w mieszkaniu od ognia. kradzieży z ~ 217-19 w godz. 13-20, ul. ~ włamaniem, rabunku, zalania pomieszczeń. 2 Piotrkowska 183, tel. 
~ Składka !oczna wynosi tylko 2 zł _od ka.ż- ~ 618-40 w godz. 8-20. a deg? tysiąca z_łotych sumy .ubezp1ecze1!-1a. ~ POGOTOWIE telewizyj-
~ Pos1a~any poJazd mechaniczny mozna ~ ne Tybinkowski, telefon ~ ubezpieczyć od ~ 215-73. 90835 g 

~ AUTO CASCO ~ NOWO OTWARTY bar ~ ~ „Pod Dzikiem" w Sruar 0 :.,--- ~ dzewie zaprasza na sma-~ ~ Informacje i zglos?:enia: 0 czne posiłki. 91466 g 0 PZU Inspektorat Miejski L6dź, at. Kościusz- ~ 0 ki 57. tel. 293-46 wewn. 40 oraz inspektora- ~ GDAŃSK-Oliwa M-4 , 0 ty · t t · · · d t a bloki, garaż zamienię na 0 . pow1a owe na eren1e woJewo z wa ~ pndobne w Łodzi. Wie-0 i agenci PZU, ~ sław Czerski, Oliw.11, Ro ~~~'-'-'-'-~'-'-'-'-'-'-'-~'-'-~~~~~~~'-~'-'-'-'-~'-~'-'-~~'-~'-~ dakowskiego 1 c m. 47. 
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i MHD Art. Włókienniczymi NA SEZON SZKOLNY 
• • • • • • • • • • • • • • 

- Poleciała jak rakieta na wiadomość 
o tej sprzedaży tkanin na mundurki 

ubranka szkolne„. 

poleca 
TKANINY WEŁNIANE 

NA MUNDURKI I UBRANKA 
SZKOLNE 

w sklepach 
PIOTRKOWSKA 142, 228 
WOJSKA POLSKIEGO 72 
CIESZKOWSKIEGO 4 
PL. WOLNOSCI 8 

TKANINY BAWEŁNIANE 
JEDWABNE NA FARTUSZKI, 
BLUZECZKI, KOŁNIERZYKI 

WOJSKA POLSKIEGO 72 
CIESZKOWSKIEGO 4 
PL. WOLNOSCI 8 
NOWOMIEJSKA 1 
ZACHODNIA 16 
GŁÓWNA 47 

GALANTERIĘ WŁOKIENNICZĄ, PASMANTERIĘ, KOŁNIERZYKI, 
WORKI DO PANTOFLI, BERETY SZKOLNE 

PIOTRKOWSKA 39 ZACHODNIA 16 
NOWOMIEJSKA I GłJÓWNA 47 
ZAOPATRZENIE Z WOJEWÓDZKIEJ HURTOWNI TEKSTYLNEJ 

• 

• 

............................................................•.....•........•• „ ...•...... „ 
Mewy- śmieszki doczekały 

PM:ebywa<jąca od paru 1.aot w 
łódzkim zoo pa.ra mew-śmie· 
szek doczekała się ~otomstwa. 
Z ja.j wykluła się par•k a ma­
ły~h . Waci'> zaznac7.vć, że otak'i 
te w ogrodach zoolo·gi<:imych mn„ 

żĄ się bard'Z'O rzadko, tym więk 
sze wii:c zadow<i-lenie hod.ow­
ców łódzkiego ZOO. 

Wśród pta-ków kTa·jowych 
wdąż dużą sensacją jest m6-

się potomstwa 
wiąey k·ruk. Niejeden ze zwie­
dzających ze ,..iziwieniem oglą­
da się. gdy czaimy ptak krzy­
czy „Zosiru"! lub „Kaziiul" 

$) 

„Łódź Wikineów" 
Grupa młodych ludzi z Toru­
nia przed kilku laty zbudowa­
ła łódż wiosłowo-żaglową na 
wzór dawnych łodzi Wikingów. 
Co roku 5-osobowa załoga ory­
ginalnej lodzi odbywa rejsy po 
je-iiorze Narie kolo Morąga. 
Szefem grupy ; budowniczym 
lodzi jest Marek Szablewski, 
który obecnie buduje drugą 
łódź mającą być kopią orygi­
nalnej łodzi Wikingów, która 
znajduje się w muzeum kolo 

Oslo. 
N/z: wsp61cześni Wikingowie na 

jeziorze Narie. 
CAF-Moroz 1----------------
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Nowinki turystyczne 
LIPIEC I SIERPIEŃ BEZKONKURENCYJNE 

Nde tylko w Polsce mamy kłopoty z kr6tkotrwa~m 
,,szczytem" turystycz.nego sezon.u. Wprawdzie za grarncą 
bLura podróży, hotele, pensjonaty ttp. powszechnie stosują 
znaczne obniżki cen dla gości odwiedzających ich kra.j Po 
za lipcem i sierpniem, ale mimo to tu rystyczna nawa.lnica 
przewala się głównie przez te dwa miesiące. Międzyna·ro­
dowe statystyki podają, że np. FranC'uzi na wakacje maso­
wo wyjeżdżają między 28 czerwca i 3 września. Włosi 
roz.poczynaja urlopy już w połowie czerwca i masowo po­
wracają do domów przed 1 września. Podobnie Holendrzy, 
którzy kończą wypoczynek już w połowie sierpnia. Naj­
.wcześniej w ojczyS>ty bądź zagraniczny plener startują 
Czesi - bo julŻ 1 czerwca i Szwedzi 10 czerwca. 

Wydaje się, że piękna czerwcowa pogoda jaką obserwu­
jemy od kilku już lai w naszym kraju. skłoni rodaków 
do zmiany kalendarza urlopowego właśnie na rzecz słone­
~znego czerwca. Wymaga to jednak zapowfadanego Od daw­
na zróżnicowania termiinów zakończenia za•jęć szkolnych. 

ZACZAROWANĄ DOROŻKĄ NA STARE I NOWE 
MIASTO 

Po zamknięciu warszawskiej Starówki dla ruchu samo­
chodowego i innych pojazdów mechanicznych, wielkim 
powodzeniem cieszą się przejałdżki dorożką organizowane 
w każdą sobotę i niedzielę. Warszawscy f·ia.krzy zabierają 
krajowych i zagranicznych turys·tów na wieczorny spacer 
po Sta0rym i Nowym Mieście. W progr amie przewidziano 
odwiedzenie jednego ze staromiejskich le>kali. Na prywatne 
życ2enie można również wyna•jmować dorCYi;ki w dowolnych 
dniach l godz·inach. Wydaje się, że w przyszłym sezonie 
turystyc7lnym trzeba będzie pomyśleć o nowych dorożkach . 
bo osiem obecnie istniejącyoh już nie wystarczy. (KS) 

Pierwszą tkainilTlą zrekonstruo­
waną praez łódzkich tkac·zy by­
ła „Makata Buczacka" - XVIII. 
wieczna tkanina wschodnia, 
z,najdująca się w zbiora<:h lód?:­
klego muzeum. Jej pochod.nymi 
byty tkaniny zwane „MiHe­
nium", .,Krak", „Wanda". Póź­
niej powstawały kolejno tkani· 
ny: „Sellmand" - od nazw.iska 
wybitnego majstra tkactwa fran 
cusk.iego, pracującego w pol­
skich manufakturach w XVIII 
wieku, .,Wenecja" - oparta na 
motywach włoskich z przełomu 
XIV i XV w. „Ludwik XVI" i 
„Wilanów" - rokokowe tkani· 
ny francuskńe oraz wiele, wie• 
le Innych. Przy odtwarzaniu 
tkanin czerpano wzory ze zbio­
rów wspomnianego już Muzeum 
Historii Włókiennńctwa. muzeów 
narodowych w Krakowie i War 
szawle, Ermitażu w Leningra­
dzie 1 innych. 

Tkaniny z łódzlciej spółdzielni 

zdebia obecnoe wnętł'za pała­

ców w Wilanowie, Lańcucie, 

Nieborowie, Baranowde. a takżę 

Teatru Wielkiego w Warszawie, 
Ratusza Gd an ski ego i gmachów 
reprezentacyjnych jB!k np. Rady 
Państwa, Urzędu Rady Mini­
strów. ambasa.d akredyiowanych 
w Polsce, 

Obok sukcesu artystycznego 
jakim jest wznowieme tkan;n 
zabytkowych. nasi tkacze octmeś­
IJ Jeszc;i,e mny sukce~ dający ;;ię 
zm1e•-,yc w p1e111ądzu. J.JZ1ęk.l 
nim panstwo zaoszczędziło cen­
nych dewiz, bowiem podobne 
tkaniny ~prowa.dzane byly we 
wczesmejszym okrewe z Fran­
cji, Wioch i NRD. Od roku 1906 
import został calkowi<:ie wypar­
ty. 

Do chwili obeenej w Spółdziel 
ni „Rękodz1eto Artystyczne" 
powstało ponad 20 wzorow tka­
nin z rozmaitych epok. Czy 
to duzo? Wystarczy p rzypomniec, 
:ie styl I forma tkactwa arty­
stycr,nego wykształcały się w 
ciągu stuleci. dając w ostatecz 
nym efekcie dzieło sz.tuki naj­
wyższej rangi. A podjęte w Ło. 
dzi próby ich rekonstrukcji 
trwały zaledwie kLika miesięcy, 
licząc i te nieudane. Trzeba 
przy tym dodać. ze technika wy 
twarzania owych tkarun, używa 
ny do nich surowiec, barwniki, 
sposób wykończen•a były w 
w wiekach XV-XVIII całkowi­
cie odmienne. A zatem przysto­
sowanie dawnych form. stylu, 
wyrazu artystycznego do obec­
nej techniki, surowe-a. metod 
wytwarzania w zorga,nizowa­
nym, mającym swoje rygory 
czasu i wydajności pracy przed 
siębiorstwie - było wysiłkiem 
niemałym. Ale trud się opla<:il. 
Płyną z całego kraju zamówie­
nia jedne po drugich. Łód'Zka 
spółdzielnia z.nana jest i cenło­
na. 

Pamiętajcie Więc oglądając 

piekne komnaty Wilanowa i In· 
nych muzeów, że cząstkę swej 
świetności zawdzięcz.ają one pra 
cow.itym rękom łódzkich tkaczy. 

L. KOSZOWSKA 
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RADIO • I TV 
~ARTEK, 13 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wia.d. 10.05 „Trz.ech w 
llm." prostej" iragm. 10.25 „P~róże" - fu-a.gm. 10.50 
Gdzieś n.a z.iem!. u.oo Muzyka 
ludowa. 11.~ (L) Koncert Ork. 
LRPR. 11.50 Pru'adnia Rodzinna . 
12.05 z kna~u i ze świata . 12.25 
Więcej, lepiej, taniej. 12.ł5 Rol 
n !czy kwadirains. 13.00 Z życia 
'ZJw. Radz. 13.20 Na swojską nu 
tę. 13.4-0 Rytmy I melod ie. U.OO 
Wiersze la-urea.tów Ogóln<>p. Fe 
stiwaJu Poezji w Lod.Zl.. 14.10 
Roma.ntyiz.m w mu2yce. 15.00 
Wiad. 15.05 Rad1oferie z piosen 
ką. 16.00 Wiad. 16.05 Pleśn.! ch6 
raline. 16.3-0 Popoluooie z mło­
dością. 18.50 Muzyka i aktua1no 
ści. 19.15 z księgarskiej 1ady. 
19.30 Przeboje ml-odzieżowe. 20.00 
Dziennik. 20.25 Rytmy 1 piosen 
kl. 20.47 Kron ika sportowa. 21.00 
P.owstanie Warszawskie w do­
kumentach polskich ! n temie­
ok.leh. 21.30 Koncert życzeń. 
22.00 Opowieść o Beethovenie. 
22.4-0 Od tanga do ka.z.a.czoka. 
23.00 n wydamle d.zienn!ka. 
23.10 Przeglądy i po~lądy. 23.20 
Wiąz,ain.ka melodil. 23.30 Rewia 
pi.osenek. 24.00 Wlad. 

PROGRAM II 

9.30 Wi1ad. 9.:ł5 Przegląd cza­
SQPism, 9.415 KOl!lcert !'O.Mywko· 

wy. 10.25 „Miejsce czlowleka" 
- fragm. 10.45 Z twórczości 
kompozytorów tirancuskich. 12. os 
Z !<.raj.u i ze świa.ta. 12.25 P '.e­
śni Fr. Schuberta. 12.40 (L) Ko 
munika.ty. 12.45 (L) .,Rozpoczy­
na się kampanię skupu" - rep. 
13.00 (L) Popularny k-O!llCe~t. 
13.30 (lL) NruYz komenta,rz. 13.40 
.• Isla·n<lz:ki rejs" - fragm. 14.00 
Wiad. 14.05 Studio Wczasowe. 
15.00 Muzyk.a polska. 16.00 Wla<i. 
16.05 Przeboje zaws.ze młode. 
16.45 (L) Aktualności lód21kte. 
17.00 (L) Z twórcz,ośol T. K ie­
sewettera. 17.20 (L) „Proces o 
cza.ry" - fragm. 17.40 (L) Me­
lodia, r ytm 1 p i<i-senk.a. 18.2-0 
Wldnokrąg. 19.00 Echa dn!a. 
19.15 Grają warsza-wscy Stom­
persl. 19.:H Ksią:iikL. któ.re na 
was czekają. 20.01 Gra orik. F. 
Chacksfielda. 20.21 Poezj•a. k;tóra 
pomaga żyć. 20.41 Z nagrań allx> 
wiolisty S. Ka.masy. 21.06 Chwi 
la prozy. 21.11 Opery w prze­
kroju G. Verdl „Fal&tatf". 22.00 
Z kraju i ze śW'.ata. 22.27 Wia.ct. 
sport. 22.30 Tamec:ony relaks. 
2uo Wiec210rn y koncert. 23.so 
Wisad. 

PROGRAM m 

17.05 Gdizi.e jest prizebój? 17.:M 
·nDziata Navarcmy" - odc. 17.4-0 
Aktua.lności pol~kiego b ig-ooa­
tu. 18.00 1ffi<9presem przez świat. 
H.D; Slowo i dźwięk. 18.35 
$plewa.ją; Naipole<lal XIV i 

Georg Ram!iłbon tv. 18.ł!I Z Wi 
zytą u ba.boi Olejnik.owej. 19.00 
w. Korab lewicz - „Do Ti.mbu,k 
tu". 19.15 Muzyka w poezi1, 
19.35 Pod sz.afi.t'ową igłą. 2'0.00 
O<>ś w tym jest - rozmowa o 
filmach. 20.15 z prywaunej ply 
t-otel<J.. 20.35 Tryhuinal Lubels0k1. 
2-0.50 Wioski katalog. :z.1.15 Tyl­
ko p0 hiszpańsku. 21.30 Oo to 
by! za ślub - rep. Zl.50 G. Bi­
z.et - „Carmen". 22.00 Fa.ktY 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów. 22.15 „Luk Tnumfał 
ny" - M. E. Rema.rque'a. 22.45 
Kwadrans dla sentymentalnych. 
23.00 Nowe tomtki poetyckie. 
23.03 Muzyka polska. 

TELEWIZJA 

18.50 Dziennik TV (W). 17.00 
Nie tylko dla pań ~W). 17.25 
Wiadomości dnia (Ł). 17.40 Fil­
mowy program rozrywkowy 
prod. wł. (W). 18.15 Poligon 
(W). 18.45 „Gdzieś w Meksy­
ku", film Tele-Aru (W). 18.55 
Lektury współczesne (W). 19.05 
Przypominamy, radzimy (W). 
19.20 Dobranoc - „Bolek i L<> 
lek na wakacjach" (W). 19.30 
Dziennik TV (W). 20.00 Hanka 
Ordonówna - z cyklu: „Spot­
kanie z cieniem" (wznowienie). 
20.55 „Zeznanie" - film fab. 
prod. ameryk. (dozwolony od 
lat 16) (W). 21.50 Refleksje (W). 
22.20 Dziennik TV (W). 

DZIENNIK ŁÓDZKI m 191 (854) i 



Kronika wypadków 
Niebo sobie - sobie.„ 

• Na ul. Żeromskiego 80, kie 
rowca motocykla IK 9:t77 potrą­
cśl na p rze.iS<:0iu .dla pieszych 
Julie H. lat 25 (.Ja r osławska 18). 
W wymiku wypadku kobieta do 
znała obr a'ień ciała i przebywa 
w szmtalu. 

• Prz y zbieg.u ulic Zgierskiej 
i Biegańskiego kierowca moto­
cykla IX 8651 na skutek nie­
ostrożne.i jauly uderzył w tył 
samochodu ciężarowego. Moto­
cykliśeie p0rnoey udz,ieliło PO­
gotowie. 

+ Na uQ. Drewnowskiej kie­
rowca samochodu ciężarowe.go 
zajechał drogę 12-letniemu kie­
rowcy motorowe ru „Komar" 
And r zejowi B. (Drewnowska 
130). Chłopiec i jego 13-letnia pa 
sażerka doznali lekkich potłu­
czeń, 

• Na ul. Rzgowskiej ndezna­
ny chłooiec jad.ac rowerem po­
trącił przechodząca jezdnię 
.Juliannę K. l<l't 66 (Energety­
ków 6), której pomocy udzieJ.ilo 
pogotowie. Niefortunny rowerzy 
sta oraz świad'kowiie zajścia prn 
szeni sa do WKRD MO ul. Wł. 
Bytomsl$;ieJ 60, tel. 516-62, 

• Na ul. Małac·howskiegu przy 
Niciarn.ianej kierowca aut0<ka­
ru MPK zmuszony został przez 
przechodnia du gwałtownego ha 
mowa ni a na skutek czego 
uoadła jadąca WO·zem .Jan•"na D. 
(Kon&tytucyjna 3). Ra.nna prze­
bYWa w s>z,pitalu PQogotowia. 

• Na jezdnię uL Wdęc·kow­
skiego wyszedł nieostrożnie Ta 
deusz z. (Więckows.kiego 49) i 
został ootracony prze« samo­
chód. cięż air owy. Meżczyizn.a do-
2111ał ogól•nych l>Qtłumeń. 

• Na trasie oo Ozor·~owa 
na skutek usz:kodzenia zwrot.ni­
cY wykolei! się tramwaj 46/8. 
Z11Btosowano ruch wahadłowy. 

(kl) 

D?Jiś w Łodzi zachmu;rzenłe 
nmoiarkowane, okresami duże. 
Temoeratura od 10 do 20 st. c. 
Wiaitry na ogół umoiarkowa,ne za 
chod1nie i północno-zachodnie. 
.Jutro nieco cieplej. Słońce zaj­
dzie dziś o 19.12, a jutro wzej­
d<zie o 4.23. Imieniny obchodzą 
dziś Helena i HiPOli•t, 

„ * * 
Pod~as ostabniej d-Oby w Ta 

oflrach spadło 34 mm deszczu, 
ca z kolei spowodowało gwał­
towny ~padek temperat>ury w 
góraeh. 

WIELKIE I 
- czy szybkie? 

Dwie f-irmy amerykańskie 
„McDonell - Douglas" i „Lock 
heed" przedstawiły swe wielkie 
samoloty, ktilre mają wejść do 
służby w lotnictwie już w roku 
przyszłym. Nie wiadomo jesz­
cze, jak duże będą zamówienia 
na zaprezent01wane maszyny, 
ale sąd7.ąc po powodzeniu „Bo­
einga 747" - z dwudzie-stu o• 
śmiu krajów wpłynęly już za­
mówienia na 186 „Odrzutowych 
Słoni" - wielkie samoloty chę 
tnie nabywane są przez posz­
czególne towarzystwa lo-tnicze. 

Jak wiadomo .,Boeing 747° nie 
jest samolotem równie szyb­
kim jak wielkim. Osiąga on 
szybkość ok. 1000 km/godz. i pq 
dobnymi parametrami w tym 
zakresie legitymują się nieco 
mniejsi powietrzni konkurenci 
•• Ot'JrzutowPgo Sło'łlia". 

Nie =aczy to. że J>Odniebny 
wyścig z szybkością zosotał 
poniechany. .Już niedługo we.i­
dą do eksploatacji pasażerskie 
samoloty naddźwiękowe: rad.zie 
cki ,.Tu-144" i fraincusko-bry­
ty,jski ,,Concorde„ o zdolności 
przewozowl'j 120 pa.<;ażeTów i 
prędkości 2500 km/irod„ Wres?:­
cie ~ kilka lat ma wejść do 
słnżbv amervkański r>asa7erski 
s•molot nadrlźwiekowy .. Boeino; 
2707" o orędkości 2700 kmlll:odz. 
i 7.tlo'nośc.j przew<W..owej 230 pa­
sażerów. 

CO GORĄ? 

.J~ więc wyglądać bedzie 
przyszłość powiet,-,:nych szla­
ków: szybkość czy wielkość sa­
molotów weźmie górę, a może 
obie te tendencje, obeserwowa­
ne we współcze,snym budownic 
twie samolotów, zostaną pogo­
dzone? 

W dnłu 11. VIII, 1970 roku 
zmarła • 
lraida Zukowska 

vel Popow 

WyDrowadzenie odbedzie się 
w dniu 14 siern.nia o irodzinie 
15.30 z cerkwi Drawosławnej 
przy uliey Piora~owicza na 
cmenta'l'Z na Rad<>ll:'onczu. 

O smutnym t:l"lll obrządku 
powiadamiają 

MĄŻ, CORKA i pMJebywa­
jący za granicą SYN, 

SYNOWA I WNUCZĘTA 

W prasie facho\vej moma zna 
Jeźć ciekawe rozważania na ten 
temat. Otóż jeśli można zbu­
dować samolot przenoszący na 
przykład 125 osilb z Nowego 
Jorku do Londynu w ciągu 200 
minut, po.ruszający się z po­
dwójną prędkością dźwięku, to 
czy nie byłoby lepiej zbudo_wać 
samolot jeszcze szybszy i prze­
wozić 259 pMażerilw w ciągu 
151 minut? Można już d7.iś 
stwierdzić, że odpowiedź na ta­
kie pytanie leży nie tylko w 
sten,e techniki, która n·ie jest 
tu hamulcem, lecz w d?»edzi­
nie ekon<>mii. Prędkość jest 7,a­
ws119 0>kupi<>na wydatkiem e• 
nergii. a ta kosztuje. 

Innym jeszcze problemem, na 
ktilry niil ma odpowiedzi, jest 

Przed sopockim festiwalem 
Piosenkarska próba 
w łódzkiei Rozgłośni PR 

W Łódzkiej Rozglośni Polski" 
go Radia Orkiestra pod dyr. 
Henryka Debicha, przygotowu­
j., si e do kolejnego X Między­

narodoweg0 Festiwalu Piosenki 
w Sopocie. Upłynie on j,.oo zna­
kiem młnionych polskich festi­
wali. Naszych barw bronić bę­

dą wyłącznie kobiety. Na estra• 
dzie Opery Leśnej po próbie w 
Łodzi wy&tąpią: Maryla Rodo­
wicz (0Jadą wozy kolorowe"), 
Halina Kunicka („Orkies·try d<i 
te"), Daina Lerska (uWrLosy") • 
Czytelnicy z prawdziwą radoś· 

cią powitają 7,ape~ fakt, Z. 
obok wymienionych pi-0os.enka­
rek, usłyszymy I zobaczymy 1 
równiei: Ewę D.emarczy1!; (W I 
charakterystycznym dla niej rf' 
pertuarze) i Annę G1!rman, ; 
która zaśpiewa trzy piosenki. / 
m. in. ,,Uroczysk.o". / 

Z go§ci zagranicznych zapo- I 
wiedział swój ttdmał >.wycięua :

1 ubiegloroe?lnego iestiwaltt w 

?2 bm. w ii;odziJna-Ott rannych 
na Kasprowym Wierchu zano­
towano zaledwie 1 st. ciepła. 
Wyzej, na Rysach, temperatur.a 
wahała się w granicach zera 
i nawet powstały ezęściowe za­
lodzenia blok&w ska).nych. ltil•••-•-••••••mlli1 

Sopocie - H~nri Des. 0\>9k I 
nowych J>i-osenek powtórzy r:u: 
jeszcze piękną - „MM"ia Con-
suelo". (h<J\'iz,) 

KOLOS POWIETR·ZNY, „BO 
EINO 747", NAZWANY „OD· 
RZUTOWYM SŁONIEM", .JE­
SZCZE DOBRZE NilE „ZA­
GRZAŁ" POWIETRZNYCH 
S.ZLAKOW - A TU JUŻ PO­
.JAWILI SIĘ NOWI KONKU­
RENCl. SĄ CO PRAWDA 
NIECO MNIEJSI, ALE I TAK 
MOGĄ ZAIMPONOWAC ROZ­
MIARAMI: KAŻDY Z NICH 
ZABIERA NIEMAL DWA RA­
ZY TYLE PASAŻERÓW (OD 
250 DO 300), CO MASZYNY 
EKSPLOATOWANE PRZED 
POJAWIENIEM SIĘ „.JUMBO 
JETA". 

hałas który w nie spotyk'1illej 
dotąd skali przyniosą samol<>tY 
naddźwiękowe. Przekraczanie ba 
riery dźwięku jest znane miesz 
kańcom wielkich miast z .url!b 
przed defiladami lotnfozymi, 
które, bądź c 0 bądź, nie bywa­
ją tak często. Samoloty nad­
dźwiękowe ze swym ogr&mnym 
hałasem będą nad miastami 
gośćmi codziennymi, Ja.k zo.sta­
nie to rozwiĄzane? Jeszcze nie 
wiadomo, można jednakże z ca 
łą pewnością powiedzieć, · że nie 
będ2lie to sprawa ani łaitw.a.. ani 
tania. 

.JAK W AUTOBUSIE 

Nieco inaczej przedstawia si~ 
sprawa przyszłości samolotów­
gigantó'W. Największe współcze­
sne samoloty pasażerskie zabie­
rają na pokład blisko 500 pasa­
żerów i lecą z szybkością 1000 
km/god-i. Gdyby zabierały <>ne 
dwa razy więcej pasażuów przy 
tej samej szybkości podróżnej, 
cena bil..tów - jak obliczaią 
fachowcy zrównałaby się 
mniej więcej z ceną przejaz­
dów autobusowych, licząc oczy­
wiście za ww. pasażero-kil~­
met:r. Wówczas za przelot na~ 
Atlantykiem płaciłoby się ok. 
Hif dolarów i samol<>t taki stał­
by się rzeczyw1sc1e środkiem 
masowej k()munikacji. 

Jednak:;„ i te samoloty-olbrzy­
my nie maja l>rzyszlośei usia­
nej różami. Najtrudniejszym za 
gadnieniem do rozwiązania ko­
munikacji takimi samolotami 
jest nieprzystosowanie lotnisk 
do obsług; tak wielkiej ilości 
pasażerów w krótkim czasie. 

Czy w przyszłości takie lot­
niska powstaną? Zobaczymy. 

T. MIECIK 

TELEWIZOR 
na raty 

300-000z\ 
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Rozdzi>al ósmy 

DRUGI RAZ 

I 

Tłum. R. Wysodrt 

pod ręce, ns<iłując · posadzić, podsunęła po­
d ·uszki pod plecy i mamrotała: 

- Siedzieć, trzeba siedzieć, nde w<>łno 
leżeć, zaraz ·podam kamfo ... 

- Nie - wyszeptała starsza dama - bo­
ję się. zawołaj Sageta. Tym razem jest ze 
mną niedobrze, Paulette, całkiem niedo• 
brze.„ 

Paulette ziewnęła. Wróciła jej jaka taka 
przytomn-0ść, ale razem z nią mdł-OŚci, tę­
py ciężar na żołądku, j.akaś trwoga ogrom 
na złowieszcza. 

- Niech pani zostanie w tej pozycjd, ja 
lecę do telefonu. 
Wybiegła z pokoju, na chwilę oparła się 

nucona gwałtownie na por~z. o któnj u­
derzyła sie karkiem. Zawirowało jej w o­
czaeh, jakby nastąpił nagły wybuch, który 
ogłuszy! ją I cisną! w mgłę. z której do­
chodził do niej słabnący odgłos galopady 
po drewn!anych schodach. Zamknęła oczy. 
Kiedy je otworzyła, na parterze paliło się 
światło, Rozległ się chr-0powaty głos Leo­
narda: 

- Co tam się dzieje, kto tam jest? 
Po0prz~ kr.aty J><>ręczy rozróżniła sylwet­

kę stareg,, leśniczego z fuzją w ręku, ze 
zwróconą w kierunku piętra wąsatą, zapi­
jaczoną gębą. W górze na schodach roz­
legały się c.iężkie kroki: to pani Muss-Le­
duran, uczepiwszy się obiema rękami porę­
czy, schodzita na dół . .Jej blada twarz po­
woli wynurzała się z ciemności. Machinal­
nie, jak gdyby nie spodziewając się odpo­
wiedz-i, pytała: 

- Paulette? Paulette? To ty krzyczałaś? 

Zobaezyła dziewczynę leżącą na schoda·ch, 
opartą o poręcz. Wówczas otworzyła usta, 
wymówiła szeptem słowo „Paulette", pod­
niosła rękę da serca, zachwiała się i odrę­
twiała przechyliła się do tyłu, niby aktorka 
rornanty.czn~o teatru. 

II 

Leon.aord wbiega! na schody, przeskalku-

\ 

----------~----

od 
do 

Części na wagą złota 
Pół miasta potrafią obejść 

· nasi Czytelnicy i żadna z pla­
cówek handlowych, odpowie­
dzialna za dostarczenie klien­
tom zapasowych części do za­
kupionych sprzętów i maszyn 
nie może ich poinformować 

gdzie, lub kiedy będą mogli 
nabyć jakiś potrzebny im dro 
biazg zwany „częścią zamien­
ną„. 

Wręcz rozpaczliwy był tele­
fon łódzkiej chałupniczki, u. 
trzymującej się wyłącznie z 
tego co wyprodukuje na swo­
jej dziewfarskiej maszynie 
„Moda", zakupionej w ub. 
roku, a wyprodukowanej 2 Ja 
ta temu przez Gdańskie Zakła 
dy Mechaniki Precyzyjnej. 
Otóż w te-j maszynie zużyły 

się igły i szcwteczki. Chałup­
niczka szukała i szuka nadal 
ty~h dwóch drobiazgów po 
wszystkich sklepach. 

Indagowany przez nas w 
tej sprawie k.ier. działu obro­
tu częściami zamiennymi łó. 

dzkiego „Eldomu" - E. Gru­
dziński - be·zradnie rozłożył 

ręce. Okazuje się bowiem, że 

nie ma nie tylko szczoteczek 
czy igieł, ale żadnej innej z 
66 cz<:ści zamiennych z jakich 
składa się ta maszyna. A nie 
ma, ponieważ „Eldmn", jako 
pośrednik między producen­
tem a klientem nie złożył za_ 
mówień w obowiązującym tel" 
minie. Nie dlatego, żeby za­
pomniał albo zlekceważył po­
kzeby klientów. Po prostu nie 
znał tych wszystkich części z 
jakich składa się maszyna 
„Moda" Do złożenia zamówif'­
nia potrzebny był katalog. 
Producen-t powinien był go 
przesłać wkrótce po weJSCJU 
na rynek nowych partii ma_ 
szyn dziewiarskich. Nadesłał 

go, ale w końcu czerwca br. 
Wtedy dopiero dokonano szcze 
gółowych :ramówień. Zrealiw­
wane one będą jednak n~e 

prędzej niź w końcu roku, a 
na pewno w I kwartale przy 
szłego. 

Przykład maszyny „Moda" 
MD-22, nie stanowi wyjątku 

- jest swoistą ilustracją do. 

· powszechnie stosowanycli 
przez naszych producentów 
zasad. Nat"aż.ających na straty 
zarówno klientów jak i pła-. 
cówki handlowe. 
Gdańskie. Zakłady Mechaniltj 

Precyzyjnej, tłumaczą si~ 
„obiektywnymi" trudnościami., 
Podobnie wyjaśniają ZakładY, 
Metalowo-Elektryczne „Moto­
ruch" w Krakowie. Produku.­
ją one froterki trzyszczotko­
we, do których nie potrafi:\ 
przygotować w wystarczają­

cych ilościach pasków napędo 
wych i wirn.ików, Albo Zakła­
dy Maszyn Elektryc7Jnych w 
Poznaniu. Jeszcze nie tak 
dawno produkowały one pral­
nice kwadratowe EL-4. Obec•· 
nie wytwarzają nowy typ. 
Jednak dla tych poprzednich 
nie przygotowano w odpowied 
nich ilościach części zapa~ 

wych, m. in. tarcz wirnike>'o 
wych. I dziś posiadacze kwa­
dratowych pralek, jeśli wysią 

dzie im np. owa tarcza, mogą 
swój sprzęt przekazać na 
ziom. Taki sam los spotkał su 
szarkę do w~osów SR-2 i SR-3, 
Ich produkcję przejęła od byd 
goskiej „Eltry" Kętrzyńska 

Fabryka Sprzętu Elektrotech­
nicznego. Dla „swoich" su. 
szarek Kętrzyn częsc1 wyra­
bia, dla tamtych bydgoskich', 
różniących się od obecnych 
obudową - nie. 

Żeby choć trochę pocieszyć 
naszych Czytelników, pragnif' 
my ich poinformować, że są 
w kraju solidne firmy, pro­
dukujące nowoczesny sprzęt 

domowy, a do nich duże iloś­
ci zapasowych części. Ot, choć­
by Zakłady Metalowe w Ra­
domiu, skąd pochodzą maszy_ 
ny szwalnfoze. Zakłady Wyro­
bów Metalowych w Kielcach 
t Chojnicach (to od n\ch ma­
my na15ze .. Kasie" \ .. Franie") 
CT.Y też Wytwórnia Wyrobów 
Precyzyjnych w Czarnej B'a_ 
łostockiej, dostarczająca „ Szro 
ny". . 
Cóż. kiedy jPSt tych zakła• 

dów tak niewiele. że niestety, 
„wiosny" nie czynią ... 

MARIAN JASNOWSKI 

M .• d • 9 oze w uru n1u •.•• 
Chciałem kup}ć tr-zy płytki, 

imitujące glazurę, żeby obudo­
wać ścianę przy kuchni. Przez 
kilka dni jeździłem do jedyne­
go sklepu przy ul. l Maja 42, 
nie było i<:h. Wreszcie powie­
dziano rni, że nie sprowadzają 
na ra:zli-e tego towa1ru, ze wzglę­
du na przewddywany r<>mont. 
W tym miesiącu sklep jest rze­
czywiście w remoncie. Na 

Sądzę, że postępowanie takie 
jest sprzec:me z zasadą zaopa­
trzenia klientów w potrzebne 
materiały. I to właśnie w okr"­
sie letnim, kiedy dzieci są na 
koloniach i można spokojn'.e 
przeprowadzić w domach drob· 
ne remonty, 

MARMN JASNOWSKI 

drzwiach wisi kairteczka, że po ... i----------------­
trzebne materiały drzewne moż-
na nabyć w trzech sklepach. 
Udałem się do jednego z nich 
na ul. Srebrzyńską 8, gdzie po­
siadają płyty lakJerowane-, właś 
nie takie jakie są mi potrzeb­
ne. Jednak mi Ich n:e sr>rze­
dano. Kazano czekać na otwar 
cie sklepu, 

Paulette wynurzyła się z mgławicy snu 
~ chorym sercem i z wraże·niem, że ktoś 
ją ' woła. Był to pierwszy sen, najtwardszy. 
Nie minęła jeszcze północ. Przewróciła się 
na drugi bok. Przebudzenie musiało być 
nagle, bo jej pamięć, jakby sparaliżowana, 
nie mogla odtworzyć, co ie spowodowało. 
Pozostał tylko zawrót głowy i nudności, 
wspomnienie jakiejś niejRsnej trwogi. Wy· 
ciągnęła rękę i zaJłaliła lampkę nocną. 
Swiatło tak bardzo ją raziło, że natych­
miast je z-gasiła. 

- Coś m; się śniło pomyślała z niedo-

o poręcz schodów, zamykając oczy, by nie 
widzieć klatki schodowej, której głęboka 
przepaść tańczyła w .Jej obolalych ocz.a<:h 
w wirze ciemności. Musiał.a przywołać na 
pomoc wszystkie swoje soły. Na pierwszym 
piętrze odwróciła się na pięcie, S7..arpana 
sprzecznym; impulsami. Pomyślała, że dok­
tór Saget telefonicznie poleci jej podać le­
karstwo, jakie miała na wszelki wypadek 
w szafce w gabinecie. Nale-żał·oby w.ięc je 
stamtąd zabrać. 

jąc Po cztery stopnie naraz i wzywaJąc 
imienia boskiego. Kiedy znalazł się na pię- · ;:;===============:::;; 

wierzaniem. 
Powiedziała sobie, że zaraz znowu zaśnie 

w błogim spokoju i to ukoi jej złe samo· 
poczucie. Ale nie udawało się je.1 zasnąć. 
Czuła jakiś niepokój, a w nogach dziwną 
słabość. 

- Nie będę wstawać . Chcę zostać w łóż· 
ku, pod kołdrą, o niczym nie myśleć.„ 

Znowu odezwało s:ę jakieś wołanie. To 
bardzo dziwne, Paulet te odnos:ła wrażenie, 
że posłyszała je, zanim sam dżw'.ęk do niej 
dotarł. Ktoś krzyczał ledwie, ledwie: „Pau­
lette". Ale głos pani Muss-Leduran, zazwy­
czaj tak zdecydowany, ulegał załamaniu 
między dwiema sylabami jak gdyby za­
panowała nad nim słabość wywołana trwo­
gą. Paulette poderwała się bez wahania, 
oparła się, opuściwszy ram:ona. o brzeg 
łóżka Przez k ;lka sekund chwiała się , wal­
cząc ·z nudnosciami, zimnem i ogarniającą 
ją sennośc i ą. 

Zarzuciwszy na siebie szlafr-0k, zrobiła 
kilka kroków w stronę pokoju swojej pa­
ni i to wyrwało ją z chorobliwego otępie­
nia, podsycanego lenistwem i trwogą, w 
której soę szamotała. Zapaliła światło w ko­
rytarzu. potem w pokoju. Pani Muss-Le­
duran leżała na łóżku z oczyma szeroko 
otwartymi, z bladą twarzą, a wargi jej 
w regularnych odstępach bezsilnie powta­
rzały słowo „Paulette". Paulette ujęła ją 

Kiedy <>twie.rala drzwi, zdawało jej się, 
że słyszy jakiś łekkd szmer tuż obok i że 
szmer ten rozlega się w ciszy domu, jakby 
to było e-cho jej własnych kroków. Na ra­
z:e nie zdawała sobie sprawy z tego, co 
to może oznaczać .. Dopiero gdy pchnięta 
naiwną ciekawością wbiegła na korytarz, 
trzymając w ręku pudełko z lekarntwami, 
spostrzegła wyłaniającą się z wnęki syl­
wetkę mężczyzny. Paulette nie dojrzała 
zbyt wiele - jasny, gabardinowy płaszcz, 
kapelusz, którego cień zasłaniał twarz, pra 
wa ręka, w której lśniło ostrze, szybki 
ruch lewej ręki w stronę kontaktu. 
Ciemność. jaka natychmiast zapadła na 

klatce schodowej, wyzwoliła w niej 
demona strachu. Paulette wrzasnęła, 
jednocześn.ie jej instynkt, zmylony prZę­
strachem cisnął ją dosłownie w ramiona 
mężczyzny, który skoczył w kierunku scho 
dów. Nastąpiło gwałtowne zderzenie. Pod­
czas szamotania się Pa ulette wypuściła z 
ręki pudełko z lekarstwami, ampułki trza­
skały pod stopami, straciła równowagę, 

trZ<! szeroko otwartymi oczyma pnyglą­
dal się obu kobietom, leżącym u jego stóp. 
Opar! fuzję o ścianę, ukląkł nie bez trud­
ności, podniósł powiekę jedr1ej, nas.tępnie 
drugiej, !>O czym zbiegi na dól, do kuchni. 
Mijając drzwi pok-0}u Migetki, zadudni! w 
nie pięścią. 

- Matko, wstawajcie, biegnijcie na górę, 
tam was potrzebują! 

Wróci! biegiem z mokrą ścierką w ręku. 
Uderzy! nią Paulette w twarz, raz i drugi. 
Po chwili podniosła nań zamglony wzrok, 
pełen ,ies-?.cze trwogi a potem nagle usz­
C?.Ypnęła się w rękę, jakby chcąc spraw­
dzić, czy nie śni. 

- Miał lancet - srepnęła - trzeba prze.. 
szukać dom, może on tu jeszcze jest ..• 

- .Jeżeli to on - odparł szorstko Leo­
nard - to na pewn-0 zwiał. w każdym ra­
zie najpierw trzeba ocucić szefową, widać, 
że z nią ba.rdzo żle.„ 

Paulette na czworakach zbliżyła się do 
pani Muss-Leduran. Stara dama oddychała 
z ledwością, twarz jej przybrała kolor nie 
zwiastujący nic dobrego. 

- Przen:etć ją na !6tk-o? - mruknął 
Leon·ar<i. 

(tt} ~łszy ciąg nastąpi) 

Wszystko 
o rentach 

Na ten temat 

ckiś, 13 sierpnia br. 

w g-odz. 12-13,30 

przez NTU 303-04 

1 naszymi Czytelnikami 

rozmawiaó będzie 

ZENON AMANOWICZ 
z-ca dyrektora ZUS w Łodzi 

* Dokumenty potrzebne do 
uzyskania renty 

* Zarobki przyjmowane ja­
ko podstawa do wymiaru 
wysokości rent 

-t:r Dodatki do rent. 

REKOMPENSATA 
W. D.: Czy pracownik, który 

nie ma prawa do wyna~rodze• 
nia za prace w z=-oclzinach nad­
liczbowych, może jako rekom· 
nensate ot.rzvmać ndt>owie-dnia 
ilość wol·ne20 czasu? 

RED.: Może, bo nie ma prze­
szkód prawnych d-0 udzielenia 
wolnego czasu w zamian za pra 
cę. za którą pracowni•k noie 
otrzymał wynagrodzenia. 

PRZECIĘTNA Z S MIESIĘCY 

N, B.: Od 1 sierpnia mam ur• 
lop. Czy przy obliczaniu prze 
ciętnej z 3 miesięcy zakład 
wliczy do niej również 3-tygod 
niowy okres choroby I pobytu 
w szpitalu, kiedy to otrzymy• 
walem 25-proc. zasiłek chorobo 
wy? 

RED.: Nie, przecietmą u.rlopo­
wą oblicza się zgodnie z par. 
3 rozporządo:enla przewod·niczą­
~go Kom1tetu Pra<:y i Plac od 
tych dJili roboczych. za które 
prac<>\'l'll i'kowi przysluogiwało wy 
nagrodozenie. 
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